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Odbiór Galicy:.
Jak wczoraj już zaznaczył „Głos Narodu'4, 

yr obradach poniedziałkowego zebrania po- 
Młskiego w Krakowie zaznaczyła sio silrde 
niejasność myśli co do celu instytucyi, jaka 
niano stworzyć. Tasama niejasność przeja­
wi. się także i w przyjętych rezolucyach. 
Sprawa jednak nie jest jeszcze przesądzo­
ną, gdy wszystkie stronnictwa., z wyjątkiem 
■ocyalistów uzależniły byt Komisyi likwida­
cyjnej od aprobaty warszawskiego rządu. 
Utrzyn ująty to, co w uchwałach jest dobre­
go, można będzie jeszcze naprawić ich błę­
dy. Tej kwestyi mają służyć poniższe u- 
wagi.

Pomieszano w obradach i uchwałach dwie 
różne kwestye: 1) odbiór Gałicyi i 2) łifcwi- 
dacyę stosunku da wnej Galicyi do Austryi. 
Nowo wybrane ciało nazwano Komisyą li­
kwidacyjną, którą ono zgoła nie jest, gdyż 
pomyślane zostało jako rodzaj przejściowe- 
po rządu. Sprawa ta przeds! wia się tak:

Austrya stanęła na stanowisku, iż oddaje 
państwu polskiemu polskie części Galicyi, 
dlategj, wzywając do tworzenia rad naro­
dowych, nie liczyła się z powstaniem takiej 
rady polskiej. I zupełnie słusznie. Rady ta­
kie jako rządy potrzebno są tam, gdzie po­
wstaje nowe państwo, jak np. czeskie, boć 
ono nie ma reprezentacji i rządu, musi je 
więc z siebie wyłonić, stworzyć tę osobowość 
państwową Czech, Południowych Słowian 
It . d. ,  gdyi inaczej nie miałby kto w imie­
niu tych państw pertraktować, przejmować 
władzę i U d. Zgoła inaczej przedstawia, uę 
sprawa Gałicyi. Galicja nie ma przetworzyć 
się w państwo, któreby miało swoją osobo­
wość prawną. Ona b y ł a  prowineyą austrya- 
cką, s t a ć  s i ę  ma prowineyą p o l s k i e ­
g o  p a ii s t wa,  więc p»^z e c h o  d.z.i 
ty.l.k.o z pod władzy jednego państwa pod 
władzę drugiego.

Jakikolwiek więc rząd osobny w Galicyi 
jest p r a w n o p a ń s t w o w y . m  n.o.n.s.o.n- 
s.e.m. W uznaniu tęga też widocznie nazwa­
no nowe ciało tylko „Komisyą likwidacyj­
ną". Najzupełniej też słusznie stronnictwa z 
wyją'1: Icei se yalistów uznały rząd warszaw­
ski jako' swoją władzę, której komisya może 
być tylko e m a n a c y  ą. T y l k o  do rządu 
polskiego prawi Je należy i należeć może 
przejęcie Galicyi. Ciało, ułatwiające rządo­
wi p^sJdemu tę sprawę, z j e g o  u p o w a ­
ż n i ć  n i a może tylko działać, jako jego 
p o d d a n y  organ. Każde inne postawier.ie 
kwes'yi, jak np. to, które wyszło od socya- 
li~'ów, wprowadza tylko zamęt.

Chodzi więc na razie o stworzenie tego 
organu do odbioru Galicyi, nie o „kamisyę 
likwidacyjną". Komisya likwidacyjna —  to 
będzię również organ rządu, % zgoła od- 
mionnemi zatawiami. Komisem likwidacyj­
na bąflid miała za zadanie pizeprowadzić 
obracliunki za p r z e s z ł o ś ć ,  rozliczenia 
gospodarczej natury, pieniężnych pretensyi 
i t. d. Taka k< -nilsya może powstać t y l k o  
p o  z a w a r c i u  p o k o j u ,  gdyż podstawą 
jej działalnośm może bye dopiero układ po­
kojowy, który określi t e r y  t o r y  a, oddane 
Polsce i z a s a d y ,  na których ma być roz- 
rachowanie opkrte. Takie ciało musi się .kla- 
fiać z fachowych urzędnik ćw, i działać bę­
dzie lata, jeśli nie- dziesiątki lat. Tak np. 
w r. 1815 na mocy ul ’ łów wiedeńskich 
Stworzono taką komisyę likwidacyjną dla 
Królestwa Kongresowego, która następnie 
dopiero w r. 1819 przeprowadziła traktat, już 
szczeg':'wy, co do zakończę Ja rc:.rachunku 
z Pmsami, w r. 1822 z Austryą, w r. 182) 
t  Saksonią (ze względu na "sięstwo War­
szawskie jeszcze). Tak Tej komisyi likwida­
cyjnej nie należy więc mieszać z tom cia­
łem, które powołano do życia w poiiiii 
działek.

Jakże więc powinny wyglądać te organy, 
które mnfą t e r a z  poweśać dla o d b i o r u  
IttliCTi?

Lic z 3A aę należy z trzema fcwestyami. 
Pierwsza — to ta, iż Austrya nie ma nam 
wydać całej Gałicyi, iż przeciw objęciu jej 
odrazu przez władze polskie Ru sini rozpo­
częliby wałkę, której nie możemy na naszą 
korzyść doraźnie rozstrzygnąć, aż jej nie za­
łatwią traktaty pokojowe. Druga kwestya, 
iż gdy przyszło do porozumienia między 
stronnictwami, choć zgoła na niejasnych 
przesłankach opartego, nie należy burzyć te­
go, co już jest, by nie mącić i tak już dość 
mętnej nytuacyi. Trzecia wreszcie kwe­
stya—  to potrzeba pośpiechu, gdyż spóźnie­
nie każdego dnia przyniosło17/  szkody, I to 
ogromne, zwłaszcza ze względu na ogała- 
canie kraju z zapasów żywności, parku ko­
lejowego i t  d. A ostateczne ustalenie kwe- 
styi musi jeszcze wobce potrzeby dalszego 
omówienia i porozumienia się z rządom war­
szawskim, który jodynie ma decydujący 
głos, potrwać czas jakiś.

Unormowanie więc tych kwestyi takby 
mogło wyglądać.

Rząd warszawski, jako jedyna powołana 
do objęcia Galicyi władza, ustanowi swego 
komisarza do odbioru Galicyi, tak jak ta­
kiego komisarza ustanowił już dla okupacyi 
&ustryackiej. Taki komisarz przejmowałby 
władzę w Galicyi na rzecz r z ą d u  p o l ­
s k i e g o ;  do niego należałoby przygotowa­
nie t y m c z a s o w  e.g.0 rozdziału od Au-J 
stryi, który powinien być j a k n a j s a y b - j  
c i e j za  w .aj. ty , objęcia pewnych działów j 
zarządu o d r a z u, z prawem wydawania za­
rządzeń i t  d. Funkcyonowałby więc na ra­
zie obok namiestnika, we Lwowie; miałby 
toś dodanych f a c h o w y c h '  r e f e r e f i -  
tó.w  —  nie polityków —  dla przygrt rwa­
nia i przeprowadzania spraw. Jemu powin­
ny zostać poddano to niższe władze, któ­
ro poddać ze względu na stosunek do Ru­
sinów na razie będzie można.

Wybrana zaś t. zw. „komisya likwida­
cyjna" z polityk k.v złok .ia, dodana byłaby 
mu jako organ doradczy ze strony społe­
czeństwa, oczywiście jako .ustanowiona 
przez rząd warszawski.

Do chwili zaś mianowania komisarza 
polskiego dla odbioru Galicyi najwłaśdwiej, 
by —  jak to postanowiono — ze względu na 
pośpiech i na niewprowc dzenie zamieszania 
prezydyum t. zw. komisyi likwidacyjnej pro­
wadziło agendy, wydając zarządzenia tym­
czasowe, które są na razio niezbędno.

Przejmowanie władzy przez komisarza, 
ażeby zastąpił namiestnika, tylko już w 
charakterze namiestnika polskiego w Gali­
cyi, powinno siię dokonywać tak, by wszyst­
kie władze i urzędy, któro są, zostawić, i to- 
mu komisarzowi poddawać. Oczywiście nio 
przeszkadzałoby to usunięciu, wzgl. prze­
obrażeniu tych, któro 6ą szkodliwe lub źlo 
urządzone, jak również epuracyi liuOzi, któ­
rzy swoją nieczystą działalnością szkodę 
przynoszą.

Komisarz, od rządu polskiego zależny, ale 
z dużą samodzielnością, która jest niezbędną 
ze względu na pośpiech, porozumiewał­
by się z rządom polskim w Warszawie przez 
ministra dla Galicyi, x WmJoiem przez za­
stępstwo polskie w Wiedniu.

Na ustanowienie zaś właściwej komisyi li­
kwidacyjnej czas oczywiście, gdyż będzie 
ora mogła powstać dopiero po zawarciu po­
koju.

STANISŁAW KUTRZEBA.

południowemu wschodowi przez Krzeszo­
wice i TenczjnoK <jw Galicyi) na południe 
od Wisły. Z obsizanu tego, obejmującego o- 
koło 5700 fcm*, prayipBwda na górny Ślądfe 
(pruski) >koło 3000 km*, na Królestwo kon­
gresowe 500 km*, na Gplicyę 1100 km* i na 
Śląsk austryacld oraz Morawy 1100 km*. 
Opró<v Galicyi, gdzie w stosunku do obsza­
ru i bogactwa zasobów wężowych ruch 
kopalniany rozwinął etę bordtoo dobo, 
pi zedsta.wia snę wytwórczość węgfla ziemi 
polskich bardzo poważnie, dając podbtawę 
do powstania- wsKeiatoego przemysłu w wiel­
kich rozmiarach.

Opierając się na produkcja węg1* z cza­
sów normalnych a zatem przeda, ojeranego 
rozwoju kopalnictwa, otrzymamy następu­
jący obraz rocznej wytwórozości węgla po­
szczególnych prewincyi polskich:

Górny Śląsk •. , , * 43.8 m£L eon
Królestwo kongr. » . ,  6.8 mil. ton
Galicya  » 2.0 miL ton
Śląsk austr. (.czysto poi.) . 5.4 mńL ton
łączna zatem wytwórczość

roczna . . . . .  58. m l  ton 
(Na Morawy i resztę ŚJąpfea austryackiego 

przypada około 4.5 milionów ton).
Porównując procMrey*? węgla ziem pol­

skich z produkerą państw enropojsildch, o  
kajzuje się, ie  Zagłębie polskie zajmuje bar­
dzo poważne miejsce w przemyśle węglo­
wym.

Produkcja węgla, wynosiła bowiem w 
1913 roku:

Polskie Zagłębie górnicze.
Wielkie, bogate śląsko-krakowskie za­

głębie węglowe rozciąga się̂  z wyjątkiem 
bardzo małej części Moraw, w całości n a 
z i e m i a c h  p o l s k i c h ,  obejmując w pół­
kolu obszar, którego granico biegną na za­
chodzie od Swinowa (Sclionbrunn.) na Mo­
rawach w kierunku północnym przez Górny 
Śląsk na wschód od Raciborza, do Pysko­
wic (Peiskiretscham), stąd w kierunku 
wschodnim przez Tarnowiec w okolicę Sie­
wierza (w Król. Pol.), skręcając w iońcu ku

Anglia 265 m i  ton
Niemcy 279 a-L tom
A:ustryia 44 mffl. ton
Rosya 26 miL ton
Francja 41 mi), ton
Belgia 23 m3. ton
Węgry 10 mjŁ ton

Niemcy, Austrya i  Bosy* wyprodiukowBf- 
ły na ziemiach poideł moim 58 mfL ton.

Reszta państw Europy jest niemal zupeł­
nie podia.wioną tego cennego artykułu.

Tak więc stanowią Anglia f Niemcy dwa 
wieHrie snichTze węglowo, zaopatrujące 
w ten podstawowy dla wszelkiego rozwoju 
przemysłowego, artykuł inne fcrajo europej­
skie, z których żaden nie mógł zaspokoić 
własnym węglem zapo ..rzebowa.nia swego 
kraju, gdyr nawet Franeya, Austrya i Bol­
gią, mimo dość poważnej produkcji, były 
zmuszone uziupelniać własne zapotrzebowa­
nie obcym węglem.

I tak od szeregu lat trwa ry walizacja 
między Niemcami a Anglią o pierwszeństwo 
produkcyi węgla w Europie, a gdy jeszcze 
w roku 1890 produkowały Niemcy zaledwie 
połowę tego co Anglia, zwiększają x roku 
na rok szybkim tempem swą produkcję, dą­
żąc do zdystansowania rywalki, tak, ie  już 
w' roku 1913 prześcignęły Anglię zajmując 
w produkcyś węgla pierwsze miejsce w Eu­
ropie.

Niemcy wykazują także największe bo­
gactwo z a p a s ó w  węgla w Europie, o ile 
bowiem zapasy Anglii wynoszą 193 miliar­
dy ton, obliczenia znawców podaja. zapasy 
węgla Niemiec znacznie większo, gdyż we­
dług Blc.kera wynoszą one 290 a według C. 
Englera nawet 413 miliardów tor, z czego 
na Górnv Śląsk (ziemię polską) przypada 
108, względnie 165 miliardów ton.

A zatem tak z uwagi na produkcyę wę­
gla Górnego śląska w ilości około 43 mi­
liony ton rocznic w stosunku do całej pro­
dukcji Niemiec 279 mil. ton, jak również 
z uwagi na bogactwo zapasów węgla Nie­
miec. i Górnego Śląska, p r z e z  o d ł ą c z e ­
n i e  t e j p r o w i n o y i o d N r e m i e c n i e  
p o z b a w i a  s i ę  i c h  d o m i n u j ą c e g o  
s t a n o w i s k a  w wytwórczości węgła 

w Europie, gdyż dysponując mimo to po od­
padnięciu Górnego Śląska jeszcze produfccyą 
około 240 mil. ton rocznie, będą mogły Niem­
cy nadal poważne ilości węgla wydobywać 
na eksport. Również pod względem zapasów 
pozostaną one nadal najbogatszym krajem 
w Europie.

N a t o m i a s t  d l a  n o w e j  P o l s k i  
p r z y ł ą c z e n i e  G ó r n e g o  SJąs  
j e s t  k w e s t y ą  b y t u ,  gdyż w preecr 
nym razie, mając do dyspozycji zaledwie 
milionów ton tocznej produkcyi, możnag^ 
tnlko w małei części pokrywać siwe zaiootrte- 
bowaniie a kraj tak zniszczony wojna i re­
kwizycjami może nodnieść się i rozwijać 
tylko oparty o wielki przemysł, zatem o sil­
ną produkcyę własnego węgla. W przeciw­
nym razie byłby cały roawój przemysłu uza­
leżniony od warunK iw obcej doel awy, a ła­
two sobie przedstawić, jak taka zależność 
od państw obcych po wojnie będzie wyglą­
dał* wobec rozpaczliwej konkurencji 
państw yjowojcnnyicłi, dążących całą siłą do

sanacji położenia finansowego i szybkiego 
własnego rozwoju gObipod°rczego.

Przez złączenie całego Zagłębia Sląsko- 
Krakowsldego (z wyjątkiem Moraw i ^zęści 
Śląska austr.) dysponowałoby Państwo Pol­
skie prudjakcyą około 60 mi lamów ton ro­
cznie; prz&, eo wzmogłaby się siła gospo­
darcza młodego państwa * zarazem roz­
dział taki europejskich zapasów węgłowych 
byłby o dammiującem znaczenia w kwrunfku 
równowagi gospodarki węglowej całej Euro­
py, nie opuszczając do ogarnięcia w przy­
szłości monopolu wytwórczości węgla w Eu­
ropie przez Niemcy. Nie bez znauiełiia są 
obliczenia w tym kierunku okresów rzi n na 
jaki starczyć mają zapasy parscr*. gólnyeh 
państw Europy; Anglii starczyć mają one 
tylko na czas 800 do 500 łat (ohjli czenia 
Fkeohft, W. Ramsaya), w tych samych gra­
nicach starczyć mają zapasy Francy' i Bel­
gii, podczas gdy zapasy dotychczasowych 
NiecCeo r a s e m  s G ó r n y m  Ś l ą s k i e m  
obliczają Niemcy sami na 3.000 lat.

Nie tylko bogactwem węgla odznacz* się 
Śląsk Górny. Z głębi pofoiemnych skarb­
ców dostarcza ta stara poinka-kraina obfite 
ilości rudyjjjraka, o'cwiu i żelaza, które po- 
uasgncfy xa sobą powstanie Bcznych but, 
odłewum, wafceowni I innych zakładów 
praetwórczych. Siłę rozwoju praeunysJu gór­
niczego i hutniczego Górnego Sląika awy- 
dotnb ia dobitnie tirzędowe daty, które za 
rok 1913 podają wartość wydobytego su­
rowica górniczego (węgła i rod) i produktów 
destylacyjnych oraz produktów huta nsyoh 
i innych potnewrych na przeszło 916 mi­
lionów morek.

Tak więc b l i s k o  j e d e n  m i l i a r d  
m a r e k  według wartości przedwojennych
w y d o b y w a ,  s i  ę r o e z  n i  «  dla c i e r n i  e- 
o k i e g o  p a ń s t w a  a p o l s k i e j  a i e -  
uii r ę k a m i  p o l s k i o h  r o b o t n i k ó w t  
Boś i sfty robocze soję* e w niemieckich ko- 
pełmoeh, horach f fakryknoh Górnego Aą- 
ska pod dozorcami i aduńmstracyą prosko- 
niemieciką, to wszystko nasi, a zastęp ich 
niemały. Na 138.580 rubouMków kopalnia­
nym nie naliczonoby przed wojną więcej 
niż 8 do 4X żywiołu rdzennie niemieckiego, 
a nie wiele większy procent s robotników 
hutniczych f innych zakładów przemysło­
wych. których zastęp wynosi 59.000. Ra­
zem więc pracuje na G ó r n y m  Ś l ą s k u  
p r z e s z ł o  190.000 polskich robotników.

Podczas wojny „odświeżono" załogę robo­
tniczą zagłębia górniczego Śląska ze wzglę­
dów politycznych przybyszami z zachodu, 
obecny stosunek procentowy pod względem 
naród, .wości owym nie dałby przeto w tym 
kierunku prawdziwego oorazu.

Taik zatem o ile ze stanowiska; narodow*1 - 
ściowego jest s ł u s z n e m ,  tyle pod wzglę­
dem gospodarczym n i e o d z o w n y m ,  upo­
mnieć się z całą siłą i stanowczością o przy­
ł ą c z e n i e  G ó r n e g o  ś l ą s k a  d o  P o l ­
s k u  E. u

Hindrał>urg w alczy obecnie telegramami. 
W szeclinicm iecka „T iiglicbe Bundschau1* oełosila  
właśnie jed<*n i takich telegramów, w którym 
marszałek, gruntownie rozpraw iw szy się na papie­
rze z W ilsonem  i całą koalicyą zapewnia i ogro­
mnym tupetem, łe armia i flota niemiecka ogar­
nięte są wciąż jednakowym zapałem bojowym 
i nie m yślą absolutnie o niczem innem, jak tylko, 
aby bió się „do ostatniej kropli kiwi“. Krwawy 
o ta rzec z u ad bagien mazurskich szafuje aziwnie 
łatwo tą „ostatnią kroplą" — nie swoją Sam bo­
wiem, po normalnie spożytym obiedzie, paląc won­
ne cygaro, może tylko trochę znużony niespokoj­
nie spędzoną nocą, ani myśli o wysączeniu za 
pruską ojczyznę choćby pierwszej kropli swej 
drogocennej krwi. Woli bohaterstwo bezpieczne: 
cudzym kosztem. Km.

zdawał sobie sprawy z następstw (hkt ł  kru­
cjaty  ludzkości, dowodzi to, iż Nienaiec my­
śli mózgiem przekrwionym, niiezdoiuyin do 
chłodnego opanowania .-ytuaoyd. hŁenśe-Ja 
pięść pobiła w ciągu ubiegłych Jat, czt©:v 
kolosalne obszary od rzeki Maimy po Don 
i Dźwinę. Mózg niemiecki nie zdołał z t. j 
potęgi nic zgoła wrkrzeRać. Światowładztwa 
nie osiągnął, bo był to oczywisty absurd. Aie 
nie potrafił sklecać nawet osławionego ,.h<>- 
norowego jokoju" w ĉ hwili, gdy gwiazda 
germańska eon?z widoczniej poczęła gaenać. 
Polityczne chamstwo niemieckie odśpehi 
ło brutalnie nietylko pośrednictwo pokojo­
we Wilsona t początków r. 1917. Do koń ot. 
do oatafcnoej chwili niweczyło ono waz, , 
ko, oo mogło w jakikolwiek sposób uchylić, 
a przyna.jmniej umniejszyć nrzeg-ano.

Najjaskrawiej wystąpiła ta niesłyeKadji 
nieudolność polityczna Niemiec w stosunku 
do oderwanego od Rosyi wschodu Europ?'. 
Miecz niemiecki poddał tu rozkazom Berli­
na obszary niemal fantastycznie rozlegle, 
x jednej strony sięgające poza Kijów, z dra 
gioj po fińską zatokę. W rekach berlińskich’ 
ntokratów i ol^raroh iw znalazła eię Ko1 
greoowka, Litwa, Ruś, Kurlacdya, Eetoni.i. 
Los sze&tjfu narodów l pleguion; Polaków, Li­
twinow, Białorusinów, Ukraińców, Ijoty- 
szów , Bstóńozyków, zawisł był na dJuge od 
tego, oo o nich postanowił Berlin. Sytooeyn 
ta etwainzała (Ba Niemców naazet w tak gi­
gantycznej walce, jak walka z zachodni u 
koallewa, perspektywy korzystne nieobli­
czalnej donowiuści. Gdyby Niemcy w War­
szawie w r. 4915 ogłosili byli istotnie I w ca­
łej pełni niepodległe pańpuwo polelde, do­
jąc równocześnie samorząd narodowy zabo­
rowi pruskiemu, gdyby wszystkim łudon?. 
wyzwolom/zr preez kię^kę wojenną i przez 
rewolucję x pod rosyfefciepo panew—k , 
pozostaw® byłi uczciwie możność swobo­
dnego arządzenia się, a poparli ich pierwsze 
mfci państwo-óaóny?ze swą pomocą techni­
czną, gdyby apelu81 byli istotnie -wobec 
tych todów rolę oswoibodteicielską, siki nie­
miecka zyskałaby wówczas na wschodzie 
Europy tak wielkie oparcie moralne i fizy­
czne, że zaważyłoby ono bezwarunkowo fta 
ostatecznym wyniku wojny, ą przyszłe. 
Niemcy zyskałyby na dług: okres czasu do- 
skonaJle zabezpieczony, ho dobroT-oinde o- 
twartj teren ekspansja dla rad»v»ni s -̂ej 
energii gospodarczej.

Wiemy, jak zagrały płuca nieuaccldc 
tym złotym rogu, który podsunęła im for­
tuna wojenna. Odezwała się z niego ohiraph- 
wa kakofania wszelkich form gwałtu, jakie 
zna tylko bogaty pruąfci repertoar. lasrA- 
cby na intogralnośc nawet tej sparodyerw - 
nej ,J*ołald“ , która ftię miała połnieścić mtę- 
dzy Prosną a Bugiem, ra.bumek poWrtego 
mienia, pożądliwość na polski węgiel. Wzno­
wione męczeństwo Litwy. Pruski Mjtaant, 
aresztujący ministrów w Kijowie. Poddanie 
Estonii i łx>twy pod rządy niemicclGch ba­
ronów. Ukorzenie w proc! u dumy narodo­
wej rosyjskiej. Aneksya Kolon izacjra. Ge-- 
man; 'ac-ya. Poli^jno rządy. Rozpętanie nrm- 
ras nienawiścL Gto co niemiecki rozpun sta­
nu wniósł na wschód Europy w chwili za­
grożenia Niemiec nrzua całą Rkou&dderow.- i 
ną ludzkość. Że się tok stało, jak się stało — 
nie my mamy powód narzekać.

Tyle razy jednak wysłuchiwaliśmy od 
Niemców wyniosłych apostrof na temat p.d- 
6*1 ego romantyzmu a braki; zmyi iłu do real­
nej polityki, ie  godziła saę wobeo KbafeLa- 
cyi wojny wskazać jak wygląda ten zmyeJ 
u samych Niemców. Niechże im służą teraz 

całej pełni skutki ich „realizmu" polity­
cznego. sWtld, które saę dopiero zaczął^1,

Miałeś chaiiie złoty rdg.
Można dziś już ustalić jako pewnik, źe 

trudno o naród nieudolnie jazy oodityerznie 
od Niemeów. Jako żołnierze są oni materya- 
łem bojewyim pierwszej klasy. W niemieckim 
żołnierzu jest ©oś z żywiołu i eoa- z maszy­
ny. Na wzór pierwotnych ludów z iciEko- 
sz ą  kąpie eię on we krwi. Idzie się bić ł  ra­
dością, strojąc się na nzeź w kwiaty, jak 
gdyby szedł na gody wesolne. Walczy —■ jak 
to czyniły pułki bawarskie w czasie obecnej 
wojny —  z nożem w zębach, aby módz 
dńgać, gdy inna broń wypadnie mu już z rę­
k i Te cnoty bojowe posiadają Niemcy w sto­
pniu bardzo wysokim. Ale jako politycy są 
ostatrrnu partaczami.

Świadczy o tern już1 fiaJ t, ie  potrafili u- 
zbroić mrzeciw sobie całą niema kulę ziem 
ską i doprowadzić do oeaozeniA, jałdego 
dzieje nie znają. Że nikt w Niemczech nie

Dymisya dyktatora.
Usunięcie jenerała Lnóendorffa było lo­

giczną konsekwencją tych przeobrażeń, j;v 
kie Niemcy muszą przedsiębrać pod naci­
skiem koalicji i Wilsona, jako jej rzeczni­
ka. Zgodnie z doktryną militaryzmu pru­
skiego: że wojna jest ło  polityka prowadzo­
na. innemi środkami, musiał czynnikom woj­
skowy m niemieckim przypaść zupełnie inny- 
wpływ na dyplomację w czasie wojny, ani­
żeli w państwach praworządnych. Gd pierw ­
szego strzału w sierpniu 1914 Niemcy zna­
lazły się faktycznie p c i dyktaturą w o jsk o ­
wą, a władzę tę, sprawowaną zrazu przez 
wielki sztab jeneralny jako ciało zbiorowe 
i uosobioną w cesarzu, objął rychło poteiu 
jenerał Ludeudorff.

Fierwsze zaczątki tej jego potęgi datują 
się od bitwy nad jeziorami mazurski cmi w 
ieaieni r. 1914. Jako szef sztabu jenerała 
Rindenburga przyczynił się w -wielkiej mie­
rze do zwycięstwa, a jak twierdzono za ku*
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iV m ! sztabowymi, był j o j p a r s t n a i i n i a .  
Odtąd już nie rozłączał sir z późniejszym 
jenertvł-reIdrijJ»»izaiiuoin, z< stał jego śz-jiom 
sztabu, gdy llinuorb-Urg objął komend tę na­
czelna w r. 1016 — i z za szerokich pleców 
legendarnego komendanta rządził właści­
wie armią, Niemcami, a jak przypuszczał —  
także i światem w ogóle, ponieważ świat 
należał wówczas, w ich wyobrażenia, do 
Niemców, i był na łasce ich miecza.

Nie tylko w kołach bardziej wtajemniczo­
nych, ale w najszerszej warstwie narodu nie­
mieckiego było wiadome, do jakiego sto-' 
pnia Ludendorff włada losami Niemiec. Od 
otoczenia jego szedł formalny terror prze­
ciw wszystkim, którzy śmieM opierać się zi- 
myołom wszechwładnego Pierwszego Kwa- 
termMrza. Obalenie Cetbmanna-Holiwega i 
Kuehlinanna, upadek potężnego dyrektora 
kanedaryi cesarskiej Valentiniego, dziesią­
tki przesunięć na najważniejszych posterun­
kach dyplomatycznycu i wojskowych od­
bywało się na żądanie Ludendorffa, zaś praw 
ci w jego woli nic stać się nie mogło. Był 
postrachem dyplomatów i urzędników, ró­
wnie jak swyeh podwładnych, a słyszało się, 
ie  nawet cesarz giął się nieraz przód na- 
n . Hii groźnego żołdaka. Po Berlinie krą­
żyło ni “dawno powiedzenie, rzekome cesar­
skie: „Oby raz wojna się skończyła, bo nie 
będę już więcej widział tego feldfeblow- 
skiego pyska!" iTeldfebelfmtze). Życzenie 
cesarza spełniło się jeszcze przed końcem 
wojny I Wilhelm IL będzie pewnie sa to 
wdzięczny prezydentowi Wilsonowi, chociaż 
jedyne to spełnione życzenie ze wszystkich 
jakie imperator niemiecki żywiL..

Kult powszechny dla Hindenburga ułs 
twiał Ludendorffowi ów terror nad ruń- 
stwem. Jeneralny toldmarszałek. z natury po­
dobno dobroduszny, resztą stary, sam nie 
wiedział, że myśli mózgiem swego pierw­
szego pomocnika. PomyBły jego, zręcznie 

. podsuwane, przyjmował za swoje i na 
wszystko dawał placet, schodząc powoli do 
poziomu manekina, którym szef sztabu obra­
cał według woli. Ludendorff wiedział, że wy­
godniej bvć przyjacielem króla, niż królem 
samym, bo wówczas rządzi się tak, jak 
gdyby się miało berło, nie ponoeząo odpo­
wiedzialności. Hindenburg był legendą, Lu- 
dendorff rzeczyu istością, Uciele-śuiła się w 
nim przewaga miiitnryzmu nad życiom Nie- 
iniac współczesnych, przewaga, zrozumiała 
w państwo0, które zbrojną grabieżą Prus 
zrosło się w całość, które na dobrze wy; 
ostrzonym mieczu opierało swe prawa, i któ­
re chciało dyktować światu swoją wolę z 
beczki sucuego prochu, niby z wyżyn Olon- 
pu.

Historya w tali rolę tego nieszczęśnika w 
obecnej katastrowe Niemiec i stwierdzi, do 
jakiego stopnia przyczynił r: > on do wpę­
dzenia państwa w przepaść. Odnosić się to 
Lędae tylko do szczegółów tej straszliwej 
•nlpowiedzialności, całokształt jej bowiem 
jeet już znany. Złagodzić ją może jedno tyl­
ko: świadomość, że taka dyktatura żołda­
cka była w państwie zmiłharyzowanem i łu- 
pieżczem możliwą i niemal konieczną. Pro­
wadzi! do niej cały rozwój polityczny Nie­
miec, ujarzmionych przez Prusy. Ludendorff 
był biologiczną koniecznością, był faktem 
przyrodniczym. Wytworzyła go fatalność 
dziejowa, z której zrodził się jako wniosek 
z przesłanek —  i znika wraz z niemi.

Osobny rozdział w jego nekrologu stano­
wić win^a kwestya polska. Każdy jej za­
kręt opierał się o pierwszego kwatermistrza, 
nieubłaganego wroga Polaków, których nie­
nawidził tak, jak tylko potrafi nienawidzić 
Prusak, zrodzony w Poznańskiem i pasoży­
tujący tam na polskkn chlebie. Jako syn 
,,Ri ttergutsbesit zera“  z okolic Poznania, z 
jakiejś wsi, której niecnie skoszlawionę na­
zwisko trudno odcyfrować na podstawie 
pism niemieckich, o j  młodu czerpał z oto­
czenia pogardę dla mniejwartościowego ple­
mienia helotów i praktykował ją nastęonie 
u szczytu władzy. Plany jego co ao rozka­
wałkowania Polski, ogłoszone przez posła 
Korfantego z trybuny parlamentarnej przed 
paru dniami, były tajemnicą tylko co do 
szczegółów, wiadomo bowiem było, ie  wszel­
kie zarządzeni antypolskie w okupacyi i w 
Ober-Oście cieszyły się jego duchowem oj­
costwom, zaś polityka antypolska militaiy- 
zmu pruskiego miała w mm najtęższą pod­
porę. Chciał on Polskę uczynić fortecą i fol­
warkiem N iemiec. Chciał ją okroić i hbez­
władni ć tak, aby nigdy nie śmiała upomnieć 
się o zrabowaną mzea Fruay dziedzinę, a 
tymczasem rabował ją rakami „wych pod­
władnych orr. iów z taką ei-orgią, do jaki.j 
tylko pruski jenerał jest zdolny.

Lat temu pięćdziesiąt bez mała, Wilhelm I, 
król pruski, telegrafował du swej żony po 
kapituiacvi sedańskiej: „Wełcne Weudung 
durch Goites Fugungl" I dzisiaj trzeba po 
wtórzyć te slow a: co za zwrot przoł zrzą­
dzenia Boże! Ten sam rabuś, który przed 
paru miesiącami jeszcze planował wbijanie 
pali graaó^-uycL niemieckich nad Bzurą i Ra­
wką, zabierał Zagłębie dąbrowskie, obsadzał 
polskie koloje, poczty, telegrafy i przesyłał 
dyplomatom berlińskim gotowe mapki owej 
„Polski" karłowatej i skrępowanei —  d:i- 
slaj będzie świadkiem utraty Zagłębia góino- 
ńląskiego, Wielkopolski, Prus z Gdańskiem 
i powstania Polski zjednoczonej i niepodle­
głej na gruzach wszystkich trzech zaho ‘ów.

Powiedział ktoś, że koałicya jest winna 
Ludendorffowi pomnik, bo gdyby nie ' -m) 
anoksyonizm i gdyby nie jego wiara w pięść 
pancerną, Niemcy byłyby może przed ro­
kiem już zawarły pokój konimomisowy, 
który 'iio zepchnąłby ich może na dno rui­
ny, tak jak obecny. Ale temsamem winną 
zuu jest pomnik Polaka, której zmartwych­

wstanie nie odbyłoby się tak poprostu, gdy­
by nie pyciia nowożytnego krzyżactwa i je­
go pewność zwycięstwa, którą uosabiał Lu- 
dondorff. Jego to zasługą, że Niemcy po-
tamo wiły iść aż do ostatka; on też krzy­

żował plany niefortunnego aktywizmu, któ­
ry w swej ciasnocie nawoływał do jjłrichslś 
przymierzy i traktatów % państwami oentrał- 
nemi, nie mogąc uwierzyć w ich mat inut- 
tycznie pewną katastrofę; aktywizm ten — 
ne wiedząc o tern —  szedł z nim po je­
dnej linii, jęcząc o szybkie u egułowanie 
sprawy polskiej tak uetatocznię, aby opinia 
świata nie zastała ją na kongresie już go­
tową i z jego kompetencji wyłączocą. Spra- 
wiodiiwość dziejowa nstrz a rła Polskę przed 
tą kombinacyą łupiestwa i politycznej Sie 
poty. Obydwie te kategorye bezmyślności 
unmestwiły się i awzajem, a na ich gruwicl 
stanie państwo polskie.

Obywatelskie stanowiska 
funkeyenaryuszy państwowych.

Lwów, 38 oaździemika,
W niedzielę 27 b. m obradował we Lwo­

wie krajowy k o m i t e t  f u n k o y o n a -  
r y u s z ó w  p a ń s t w o w y . c . h  pod prze­
wodnictwem mi. R. Dziećłewskiego. Po­
szczególne punkty porządku dziennego refe­
rował Bektotarz Leon Szczurkiewicz, który 
też przedłożył następujące rezolucye, jedno­
myślnie uchwalone.

Kraj. komitet funkeyonaryuszów państw, 
łącząc się z uczuciami całego narodu, wita 
z radością manifest Rady Regencyjnej, pro­
klamujący zjednoczoną, niepodległą Polskę, 
a zarazem imieniem zorganizowanych funk- 
cyonaryuszów państwowych ogłasza uroczy­
ście, że odtąd czują się oni wszyscy obywa­
telami wolnego Państwa Polskiego, a zara­
zem oświadcza komitet ze »wej strofy, ie 
w urzędowanie swem me przedsięw eźmie ni­
czego, coby mogło szkodzić tej idei 
wzywa przytem wszystkich funbcyonaryu- 
szów państwowych, aby w pracy swej kie­
rowali się wyłącznie interesami tej idei.

Wychodząc z takiego założ mia wżraia 
kraj. komitet funkc. państw, swą głęboką ra­
dość z p owouu uchwały *x»ityków polskich 
w Krakowie, domagających się utworzenia 
polskiej komisy! likwidacyjnej, w pelnem 
przekonaniu, że zjazd wszystkich posłów pol­
skich uchwałę tę zatwierdzi i w czyn wpro­
wadzi, zarazem w konsekwencji idei zje­
dnoczenia wyraża ze swej surony przekona­
nie, iż działalność tej komisy! nu j i być pod­
legła rządowi pobkieus w Warszawie. Sie­
dzibą tej komisyi powinien być Lwów.

Kraj. komitet funkia państw, wyraża prre- 
konanie, iż w s ład tej konijyi oboł poli­
tyków wejdą i ludzie fachowi. Ze awej stro­
ny oświadcza kraj. komitet funkc. "~ństw. 
gotowość sJhieaia sa yrnd fachowymi wia­
domościami i współpracy jakiejkolwiek ta 
konisya zażąda od kon tetu.

Po załatwieniu tych spraw natur? ogólno­
narodowej przystanił kou ifcet do omówienia 
spraw natury zawodowo -organizacyjnej. Z 
szeregu uchwał powziętych w tym kierun­
ku, zasługują na podkreślenie następu;ace:

Kraj. komitet funkc. państw, uchwala "we­
zwać swe prezydyum:

1. aby jak najrychlej odniosło się do fa­
chowych związków urzędniczych poszczegól­
nych dvkaŁteryi z wezwaniem do opracowa­
nia projektów ogólnych ram organizacyj 
nych przys’5 tych urzędów polskich, któreby 
umożliwiły szył kie, celowe 1 sprawne urzę­
dowanie;

2. aby powtłało do życia komisyę dla o- 
pracowania ogólnych wytycznych dla przy­
szłej pragmatyki służ nowej funkcyon<wyu 
szów państwowych w Polsce i

3. aby o uchwałach komitetu owiad >ri3o 
R z a d p o l s k i  w Wa r s z aw. i . e  i Łg.l.o- 
s i ł o  s i ę  o f i c j a l n i e ,  jako reprezeuta- 
cya interesów ogółu stanu funk oyona-yu- 
szów publicznych polskich;

4  aby wdroi ło jak najszybsze kroki, ce­
lem objęcia organizacją wspólną i tvch 
funkeyonaryuszów publicznych, którzy dotąd 
do niej nie należą.

Poza tom oman juw w  dłuższej dyskusyi 
1 powzięto odpowiednie uchwały w spra­
wach aprowizacy jnych.

nej żywności Sądzimy, ie odpowiednie czyn­
niki postarają się o usunięcie tych panów z tej 
wygodne.; dla nich placówki Sprawą tą zajęła 
się preeydynm .urasta, jak niemniej przedsta­
wiono ją komisyi likwidacyjnej.

K R O N I K A .

Wschód stońca o geóz. a'23 r. 
ZacbM ,  .  4-ai w.
Długość dala gouzia I ar 64

Kraków, 30 października.
Miasto zostało zaniepokójutic masowym wy­

wozem artykułów żywności, nagromadzonych 
przei wojskow«4ć w Krakowie, która swego 
czasu zarekwirowała gada!*, zapae>, wartości 
kilku milionów koron. Pomimo resursu gminy, 
wojsk o-* ość usuwa je masoni o z magazynów 
i zachodzi obawa, te przyszła załoga krakow­
ska znajdzie się bez środków żywności. Brak 
wagonów na dowóz węgla i ziemniaków, lecz 
nie h .ik ich dU wywoea resztek żywności z 
kraju, eo przy dalszej gospodarce Rodziciel­
skiej katastrofę sprowadzić może.

Jak nam donoszą z kół kolejowych, dobrze 
poinformowanych, wywóz żywności z inia>U. 
ułatwiają iwzędjilcy magazynów na towaro­
wym dworcu kolejowym w Krakowie, pono-] 
wie: K r u g  i Me r d i ng e r ,  którzy pozai»m 
czynią trnckiośń przy zatrzymywaniu wywcio-

f u. ‘ 2 ai28ta.
TELEGRAMY POWITALNE. Zgromadzenie 

posrów polakich wysłało następując<̂  dwie de- 
peoze do Pragi i Zagrzebia:

Narodni Vibor w Pradze. Obradujące w dnm 
dzisiejszym Zgromadzenie WBzystkich polskich 
posłów pariamentamyeh przesyła bratniemu na­
rodowi r.«7« o  słu* acłńema w dniu wielkiego 
śwaęta narodowej i poBbyranej jego niezawisło­
ści pozdrowienia, zapewnienia pobratymczej 
wierności i życzenia najpomyślniejszego roz­
woju. Niech żyje Czecho-Słowaeya! Pozy dymu: 
Wito*, Daszyński, Londzm, Skarbek, Terta 
Grzędzie! ski.

Dr Pave!i\ Zagrzeb. Za przesłane nam ży­
czenia akradmry najserdeczniejsze podzięko­
wanie i życzymy narodowi eł»orwa<-kiemu, serb­
skiemu i słoweński, mu najpomyśhjojszego roz­
woju w nańscwowej niezawisłości. Prezydyum: 
Witos, Daszyński, Londńn, Skarbek, Terti), 
Grzędzielski.

O PRZENIESfPNIE INTLNDANTA VKSSE- 
LEGO. Sprawa masowego wj wozu środków 
żywności z magazynów wojskowych nastąpiła 
wskutek przedstawień interd. V e s s o 1 e g o, 
pocayndoriych naeseinej komendzie armii. Na­
zwisko to już od wybuehu wojny zapisało się 
żywo w pamięci mieszkańców Krakowa usta- 
wiczn«au trudnościami, jakie ten dyktator ży­
wnościowy stwarzał, szykanując na każdym 
kroku gminę miasta łL a owa. C-zasy,- w jakich 
działał, dawały p. Ves6ftlemu szeirokio pole do 
pop:su, wszelkie rek urny gminy, dzięki swym 
wpływom, uchylał, obawiali ..io go wi-zyscy. 
zdając sobie dobrze sprawę z jego nieograni­
czonej władzy i nienawiści, z j&Ką odnosił się 
do WBzysiłJego co polskie. Czas więc najwyż­
szy, aby komisya likwidacyjna postarała się
0 przeniesienie mtendania do Schwechatu lub 
do Wiednia, kińre chce aprowizować Kosztem 
Krakowa, prowokując zasądzeni amł swemi 
spokojną ludność miasta. Najwyższy czas po­
łożyć kres gobj idarce, która budziła ustawi­
czne rozgoryczenie i nie może się przysłużyć 
w chwili likwidacyi dc spokojnego załatwienia 
naszych stosunków z rządem austr/ackim. Mi­
nął już ozas dla poiakożeiczycli popisów na­
miętnych jednostek, która usunąć należy na­
tychmiast w spokojny odcinek.

CBCHÓD KU CZCr MATEJKI. Jutrzejszy 
obchód pamięci mistrza Matejki, twórcy', wzmo- 
tycieia ducha polskiego w ciężkich dninch, 
wielkiego obywatela, rozpocznie sio nabożeń­
stwem, cełobrowanem przez ks. biskupa No­
waka, w kościele Maryackun, po którem na­
stąpi złożenie wieńców i kwiatów przed dzie­
łami artysty w Muzeum Narodowym przez Zwią­
zek artystów, prezydyum miasta ! publiczność; 
tamże potem odbędris się akademia z przemo­
wami prez. Akademii UmaejetJKiści K, Moraw­
skiego 1 poła p  W. Te'mai ora, wiceprezesa 
Zwi rJcu artystów, który na tę, urządzaną 
przez siebie uroc*vstość zaprasza do najliczniej­
szego wsi óhiFzialu.

JESZCZE O „APOSWł ACH" JAWOĆCi.. 
Na wczorajszą naszą nota kę o protestach nie­
których posłów socy?'ipit.vcznyeh przeciw do­
puszczeniu na salę o..rad poselskich, choćby 
jako LłuchacztVw, piKłów sejmowych i repre- 
zentant.ów prasy, tudzież o pilnowaniu przez 
nich zamykania drzwi, tarererował „Naprzód" 
w ten sposób, iż nazwał notatkę ..śmieszna in­
synuacją". gdyż w danym wyoadku chodziło-— 
jak „Naprzód" twierdzi — jedynie o „zapost.ro- 
fowaoie" przez pos. Dasiyńskrego „występu oso- 
hnika. który nadużywał praw gościa w loży. 
dziennikarek iej“.

Informacye „Naprzodu" są atoli nieścisłe, al­
bowiem kłótnia pos. Daszyńskiego z „osobni­
kiem" z Tamowa baw Ha widzów i słuchaczów 
wieczorem, zaś pil nowinie zamykania drzwi 
odbywało się ;/rzed południem, fl prawdziwo­
ści naszych twierdzeń może ..Naprzód" poin­
formować się wprost u żcódła. a uńanowtcie 
ro do kłótni u p D a s z y ń s k i e g o ,  zaś co 
do minowania drzw‘ n. pos. Marka.

INFI.UFNZA HTSZPkNSKA. Mieiski Urząd 
zdrowia komunikuje: W ostatnim tysrodniu, t,j. 
od 20 do 26 b. m., zmarło w Krakowie na in­
fluenzę 45 osób, na zapalenie płuc 10 osób, 
razem 64 osoby, W flopszednińi tygodniu zmar­
łe na influenzę 67. na «  palenie płuc 21. razem 
88 osób. W ostatnim zatem tygodniu zmarło na 
influenzę i zapalenie pire o 24 osób mni e j

Z TEATRU IM. J. SłOWAC.KIFGO komuni­
kują: Dissiaj po raz 8 „Niebieski łis“. stałe 
ściągający do teatru licznych słuchaczy. We 
czwartek „Wyzwanie", które po tom przedsta­
wieniu tMi dłuższy czas zejdzm z repertuaru. 
„Wyzwołenie", grane dotąd cztery razy przy 
wwnrzedanej widowni, pojawi się ponownie 
w sobotę, oraz w przyszłym tygodniu.

Najbliższe przedi tawienie „Urwisa" Kater- 
wy, który, sadząc po dotycHczajflowej frekwen­
cji. zanorwiada się jako jeden z największych 
sukcesów sezonu, odboda się w poniedziałek
1 piątek przyszłego tygodnia.

Ponieważ z kilku stron zwrócono trwagę. że 
piękny portret ś. p. T. Pawlikowskiego, pędzla 
Iwona Galla, wisi w teatrze w Twestosp̂ yuem 
miejscu, należy zwrócić uwagę, że portret ten 
zawieszony jeut na razie prowizorycznie, do­
póki nie będzie gotowa rama, która zastąpi o- 
becną. Wtedy portret umieszczony będzie na 
widooznem miejscu koło foyer, gdzie w przy­
szłości zawisną także itfne portrety, przyby­
wające do sralt—ri teatru im. 8łowacki~ro

Z TEATRIT POWSZECHNEGO komunilaiią: 
Doić wystawia na**; teatr po raz pierwszy me­
lodyjną operetkę 1 .chara p. t. „Erabiz T̂ ikscm- 
burg". która pod reżysiTskleui kierownictwem 
p  L»łowicza i pod batutą kapełmietrza p. Ru­
dnickiego, doskorałe została irrygotoMana i 
z pewnością cieszyć się będzie dużom powo- 
dzenhon. PuJye główne soorrywają w rękach.

pp. HarasimowiczóiMny, Kcrabinnki, Zirr-.aj-iro- 
wej, Lełewioza, Millera i-Minowicza. Afrnk.oyą 
pTomiery będą nowe tańce p. KoFimtskicgo, 
„Figle salonu" i ,.K.ozal;“, któro wyk Ma ją pp. 
Ilansen, Koszutską, Merlińska i Kosr.uSski. 
„Hrabia Luksemburg" będzio grańy po raz 
drugi jutro, a następnie w poniedziałek przy­
szłego tygodnia.

O REFORMĘ NAUKJ W SZKOLE PO­
WSZECHNEJ. Dnća 23 'b. m. odbyłcł się w 
Związku nauczycielstwa polskiego zgromadze­
ni nauczycielskie, na któreui omówiono ak­
tualną dziś sprawę nau: ar ta w galicyjskich 
sakołach ludowych vr okresie przejściowym, 
t. j. nńm opiekę nad szkolnictwem obejmie pra­
wowity rząd polski

Zgromadzeni< i uchwalili) następującą ogólną 
rezolucyę:

W chwili, gdy Polska odzyskuje samodziel­
ny byt państwowy, jest konlacMicścią polity­
czną i społeczną, by wszystkie czynniki życia 
publicznego rozwinęły w granicach swych wpły­
wów pracę, wolną od wszelkich naleciałości 
obcych, a opartą na historycznej tradycyi i 
agodną s potrzebami i dur-heui narodu. W głę- 
bokiem zrozumieniu tej konieczności nauczy­
cielstwo poskie postanawia jut dziś porzucać 
narzuć on ̂  mu przez czynniki obce szablon po- 
6tępowajiia w szkole I tak w nauczaniu, jak wy'- 
chowaniu stosować wszelkie sposoby i środki, 
służące do unarodowienia szkoły publicznej, 
iżby wychodziła z niej młodzież nietylko za­
sobna w jak najobszerniejszą wiedzę współcze­
sną, ale przedowszystkiein przejęta duchem 
obywatobkim i świadoma owych obowiązków 
wrobev narodu i państwa.

Zanim prawowity rząd polski ustali normy 
szkolnictwa publicznego i wyda odpowiednie 
plany naukowe, prziyjmuje nauczycielstwo 
polskie na okres przejściowy wssazówki, wyni­
kające z prac komisyi szkolnej Z. P. N I*, 
przyczem pomocnem mu będzie doświadczenie 
własne i po< żucie powinności narodowej wo­
bec wielkiej dziejowej chwili.

PRZYPOMNIENIE CnYTFLNF T. S. L. Czy­
telnia Tow. Szkoły Ludowej wypożycza książki 
za ojdate moaiiwit najniższą i bez kaucyi. Tło, 
chody jej skromno, a wydatki duże, zważy­
wszy obecne ceny książek i koszta oprawy. 
W pierwszych latach wojny z powodu, cwakua- 
■ yi i niozwTacania przez czytelników ani ksią­
żek, ani należności za nie, Czytehiia poniosła 
dużo straty. Zarząd przypominał niejednokro- 
tnio czytelnikom konieczność uiogulowanla za. 
niodbanych powinności względem Czytelni, o- 
bocnie p r z y p o m n i e n i e  to ponawia,  a. 
do ogołu społeczeństwa zwraca snę z gorącą 
prośbą o o f i ar i t oś ć  i u ł a t w i e n i e  za­
r z ą d o w i  n a b y w a n i a  k s i ę g o z b i o ­
rów drogą prywatną Wszak Czytelnia ta, to 
jedna z najdawniejszych wypożyczalni w Kra­
kowie, mająca wszelkie dano, aby teraz, gdy 
każda mfct-ytuąya dążyć powinna do najży­
wszego rozwoju, przekształcić się w Bibliotekę 
Narodową Gdyby każdy autor każdy nakładca 
ofiarował choćby po jednym egzemplarzu z ka­
żdego nowet-o wydania, wzrastałby zasób ksią. 
ź“k. a to ułatwiłoby Zarządowi przeprewaire- 
nie szerszych planów co do jej użyicczności 
względem społeczeństwa.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Policja are­
sztowała wczoraj Władysława Grodzicki ego-— 
chorążego, od dhizszego czasu poszukiwanego 
oszusta, który, ubrany elegancko, przedsta­
wiał się jako dostawca towarów f agent pe­
wnej fabryki i wyłudzał od różnych osób w 
F rakowie i na prowincyi rozmaite kwoty na 
poczet swych dostaw. Obecnie podaje, że sie 
nazywa Grńszczyńalri i nie jeet owym „do­
stawcą".

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
17-letniego Sranislawa Ładę z Igołomi który 
niedawno term napadł na* Zwierzyńcu Salomeą 
Korzenia!: i zrabował jej 460 koron. — Are­
sztowano 17-letniego Berka Feldmana, który 
sprzedawał na Kazimierzu pc 15 kor. za kilo 
mąkę ze szkodliwemł przymieszkami, niezdatną 
do użycia.

WŁAMANIE. Dc mieezkarria Anf. Ryszki* 
włamał się nieznany sprawca i skradł rarde- 
robę. pości ł i bieliznę, warnćd 6000 koron. 
Policra wyśłpdzrla włamywacza w osobie 18- 
1 ot ni ego Stan. Pająka, zaaresztowała go i ode­
brała wszystkie rzeczy.

SKRADZIONE RZECZY. W urztdzie uoii- 
cyjnym pod Zamkiem w godzinach urzędowych 
poszkodowani mogą rocpozŁar/aó akradzionę 
rzeczy, tam wystairiono.

| W SZKOLE SZTUK PłĘKNYGH DLA KOs 
: BIET ?!. NlhDZIEL.SL.IEJ naukę i kiorownł^ 
• ctwo iuiysfyt/.ue obfcjmujo w tym roku znakoę 
nuty artysta malarz, prof. Ignacy PIcńkowskij 
Zbytecznym jest podkreślać, jak ogromną kot 
rzyść odnosi szkoła z pozyskaniem tak Joskoj  ̂
nałe^o ]>rof isora. Powszechnie znaną jest wiat 
loletnla działalność pedagog!c,7,n'a prof. Pień̂  
kowakiego w szkole sztuk pięknych w Warsza, 
wie, gdzie zaskarbił sobie miłość i wdzięczność! 
szerokiego koła uczniów. Zachodzi u nieg<| 
rzadko spotykany zespół niezwykłego uzdolt 
nienia nauczycielskiego z ogromnym talentan( 
plastycznym i wysoką kulturą artystyczną I 
umysłową. To toż Akademia Sztuk pięknyc* 
w Krakowie powołała prof. Pieńkowskiego ja( 
szcze prze<ł wojną do grona prof os orski ega| 
Dzięki tomu szkoła p. Nierlzielskiej zgodnią 
z ustaJeną tradycyą, pozyskuje iiową znakomitą 
siłę pedagogiczną.

V/ ZWIĄZKU ADWOKATÓW POLSKICB 
WE LWOWIE odbędzie sic dnia 3 listopada ą 
godz. 12 w południe w lokalu Zwiągku (ul. Zt* 
morowicza 9) uroczyste zebranie z powodu pro. 
klamowania ziednoczor.ej i niepodległej Polskli 
Na zebranie to zaprasza Wydział Z. A. P, 
wszystkich adwokatów Polaków, bez wźględa 
na przynależność do Związku.

OPIEKA NAD WDOWAMI I SIEROTAMI PC 
ŻOŁNIERZACH POLSKICH, Sekcya krakowt 
ska Krajów ago ^akłaóu wojskowego funduK 
szu wdów i sierót w Krakowie przeznaczyła 
na opiekę nań wdowami i sierotami wojeńnoi 
mi w Zachodniej Galicyi, w czacie <<d 1 paf' 
dziemika do końca gradnia 1S18 po HliOO K 
miesięcznie i wypłaciła tę kwotę Zachodnio* 
galicyjskiemu Towarzystwu ochrony dzieci I 
młodzieży w Krakowie, które jego imieniem 
sprawują opiekę nad wdowami i sierotami poj 
żołnierzach i legionistach polskułi.

DLA UCZCZENIA Ś. P. ZOFII CYBUI.SKIEJ 
w dowód serdecznej przyjaźni, składa Jan hut 
Stiażycowa kor. 300 na cel — według 
nia Pana Di Tadeusza Ojbulskingo.

ZAMIAST OŚWIETLENIA GROSÓW przy* 
gotowała „Rodzina Siewa" nalepki, które bą. 
dą do nabyci? w dzień Wszysrkich świętych 
i w Zaduszki na cmontarzi1 Dochód jczi znaczą* 
ny na sieroty po żołnierzach Polakaih.

NEKROLOGIA.
We Lwowie zmarł w 27 roku życia Dr T #  

dens a  S f e r p n i e w s k i ,  b. ptdponiczniii 
1 ogłonów polskich.

W Warszawie zmarł w dniu 26 b m. Dr M Ł 
k o ł a j  E e j c h ma n ,  jeden' z nr.jwyLitniej. 
■szych lekarzy warszawskich, człon-k honoro­
wy Towarzystwa lekarskiego warszawskiego  ̂
wBeńskieffo, lwowskiego, rzeczywisfy członek 
warsza»skh:go Tow. naukowc-ao. Zmarły, uro­
dzony w roku 1851, po ukończeniu Szkoły Głó- 
wnej warszawskiej i jizuArnutiaj studyów w 
Paryżu, nra,'c.wał przez !nt siodm w L-.kuc.ku na 
Syherjd, jako lekarz szpitalny. Powróciwszy 
do Wauzawy, pifświocił się speoyaJnie badaniu 
clioriłb przewodu pokarmowćigo i wkrótce za- 
słynął jako powaga w tej gał >zi medycyny* 
Napisał ponadro 80 prac i rozpraw nnuk'wych, 
drukowanych w czasopismach lekarskich i wyw 
dawnictwac.h naukowych. Jako człowiek. 4. p* 
Dr Rcjchman cieszył się wyjątkowym szacun­
kiem. — W testamonric zanisał 25 060 rubli na 
cele asenizacyjne. 25 (W> rb. na cel? zw-1 cz»- 
ma raka, nadto różne legaty na prenuo dla le­
karzy wojskowych, oraz na nagr'tdv kenkup* 
sown do roznerzadzciiiM warszawskiego Towa­
rzystwa naukowego i lekarskiego.

ZAKAZANE ZEBRANIE. Z Gniezna donrazs 
do „Kuryera Poznański ,?gou: Zebranie d o ­
koła", zapowiedziane na wtorek 22 b. m.. nie 
doszło do skutku, z powodu zakazu policyi, 
powołującej eię na Dolecenie generalnej ko­
mendy zastępczej. Licznie zebrana drużyna So­
koła gnieżnieekiego, w którym pracę zawieszo­
no na początku wojny, n.usiała, niestety, ro­
zejść się, j-rzyjąwszy jedynie do wiadomości 
zakaz władz wojskowych, które, mimo wszel­
kich przekształceń politycznych, dzierżą silną 
ręką. jak dawniej. Drużyna sokola i gośrie 
ze spokojem opuścili salę z tein grębokiem prze 
k onaniem. że nadejdzie niebawem chwila wol­
ności dla .Sokoła. — Z powodu zakazu wysła­
no protest na ręce kanclerza, i do Związku 
Sokołów w Rzeszy niemieckiej.

fic»wfwsr teatru *°». J.
Ś r o d a  30 b. m.: „Niebieski lis" Fr. Ilea- 

czega.
C i w a r t e k  31 b. m.: „Wyzwanie" B. Gor­

czyńskiego.
v i ą t e k  1 listonada: popołudniu- „Przyj* 

ciel?1' Al. hT. Fredry; wieczorem „Wesele" śt. 
Wyspiańskiego.

S o b o t a  2 listopada: „Wyzwolenie" St*
Wyspiańskiego.

N i i d z i e 1 a 3 listopada: popołudniu „Z* 
wód" Macieja Szukiowieza; wieczorem „Zacz* 
Towane kolo" L. Rydla.
T - 'c  ’ rar ’/• ’ 'fekiogo tc?łra eowsza-iś-aes-ą.

Ś r o d a  30 b. m.: Po raz pierwszy „Hz,
Łuksenburg".

C z w a r t e k  31 b. m.: „Hr. Lukscnburg- .
P i ą t e k  1 listopada: popołudniu „Młynar*

i ’ ego córka"; wieczorem „Młynarz i jego 
córka".

S o b o t a  2 listopada: uopoł. , Młynarz i j* 
go córka", wieczorem ..Młynarz 5 jego córka".

N i e d z i e l a  3 listopada: „Zbójcy"; wietz* 
rem „Piękna żonka".

Zawiadomieni* i komur,F<-atv.
W CZYTELNI KSIĘŻY, plao Manwa-ki i. 2,

odbędzie się zebranie zwyczajne członków we 
czwartek dnia 31 b. a. o godz. 8 wieczór. Gd- 
czyl na temat: „Stoeunki kościelno-narodowe 
w Galicyi Wschodniej" wypowie ks. Franciszek 
BłoUiicki. I

WIEC URZĘDNIKÓW, Dzisiaj, we środę, o 
godz. 7 wieczorem odftędzie «ńę w sali Sokoła 
ogólny wie? urzędników i funkeyonaryuszów 
oaństwowych i aut on omi iznych, celem zamani­
festowania ich uległości wobec rządu polskiego 
w Waidzawie.

Odwrót austriacki wa Włoszecii
Wiedeń, dii. 30 bm.

Urzędowo ogbiitzaią dir. 20 unźdz. 1918^
Włoska widownia wojny:

Dzień wczorajszy upłynął * dki ó zielu uch 
obrońców Asolone P e r t i c a  i S o l a r o l o  
bez większych unik aptyłeryi. W obszarze 
M o n t e  S p i n u  c e^a  wo«ka rms-ze prze- 
ciwmta.kam? poprs..wi'v swe stanowiska. 
W kotlinie Alano zostały nasze oitz.i-ły za- 
beT*>ieczaiace odparte w tvł. A bak i wykona­
ni tam na nasze główne po^ucye orzc.z duże 
siły nienrzyjaciebkio z a ł a m a ł y  s i ę  
wśród najcięższych strat dla nieprzyjaciela*

Na<| P5nve bitwa szaleje dalei. Nięnrzyjae 
ciel zdołał sorowad/ić znaczne coriłki J kon­
tynuował Swe ataki wvsyknąć orzytem do 
walki notężne masy artyleryi. Walczono za- 
cir-cie koło V  a 1 d o b i a d e n e, na półnoo 
od M o r a g o i Se-ra g l i i ,  w pobliżu mo­
stów na P i a v  e ua . poknlnie od S u s # -  
g a a a, kolo T e z z o  i P o l o .  O h o ć  T>: e  
u d a ł o  s i ę  nigdzie wojskom ententy dzię­
ki dzielnej i wszędzie energic&iue-Eifimadifle
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rej oSro7łv naszych' dywizji, p r z e ł a m a ć  
jiasre stanowiska. to jednak nad ■wieczorem 
postotłswiono co?T53ć_ najsilniej zaatakowa­
ne odcinki na linie położone w tyle. Ruch
ten przeprorradzono w nocy.

Bałkańska widownia wojny:
W Aibanii nasze straże tylne opuściły 

Alessio. Na granicy D r i n y  panuje znów 
spokój. W S e r b i i  odbywały się nasze 
■wczorajsze marsze bez kontaktu bojowego 
z nieprzyjacielem. Dotarł on do P a l & n k L  

Szef sztabu jeneralnego.

B iu letyn  n iem ieck i.

j wieszenie broni i prosimy pani, abyś nais za- 
I wiadomił, kiedy pan zamierza u s u n ą ć  
j swe w o j s k  a z M u r m  a.ń.s.k.a, A r c h a n -  
I gź.e.l.s.k.a i S y b e r y L  Nie zgadza się pan 
j na przyznanie zawieszenia broni, jeżeli Nient- 
| ey przy opróżnieniu nie zaniechają niszczo- 
! nia i grabieży. Pozwalamy sobie wyciągnąć 
z tego wniosek, że pan i sojusznicy pana u- 

dzielą Cr. e c h o - S ł o w a k o m  wskazów­
ki, aby zwrócili zrabowaną przea nich w Ka­
zaniu część naszego zapasu łota i, że za­
każą im dopuszczać się zniszczenia i grabie­
ży przy ich odwrocie, do którego zostali 
zmuszeni, albowiem my ułatwimy im szyb­
ki odwrót.

Berlin, dn. 30 btn.
Urzędowo ogłaszają dn. 20 pnźdz. 1918.:

Zachodnia widownia wojny:
O nma ks. Ruprochta: Na nizinie nad

I. y a odparliśmy silniejsze nieprzyjacielskie 
ataki częściowe kolo 0 1 s e n e. Silniejsze 
oddziały nieprzyjacielskie, które na poł. z.v 
chód od Gocde próbowały przeprawić się 
na wschodni brzeg S k a l d y  odrzucono 
pr/.eci watakiom. Na południe od Skaldy koło 
P a m a r s  wtargnęli A n g l i c y  przejścio­
wo do naszych linii, lecz odrzuciliśmy ich 
Na wschód od A r t r e h  odparto ataki czę­
ściowe nieprzyjaciela.

G rupa woj. następcy tronu: Ataki F r a n ­
c u z ó w  na kanał O 5 s y i między Otrent 
a Lesąuielłes nio udały się z powodu na­
szego ześrodkowauego ognia artyleryi. Sła­
be oddziały, które przeprawiły się przez ka­
nał zo3tały odrzucone przeeiwia.ta.kiem. Na 
zachód od G u i s e ataki nieprzyjacielskie 
nie zdołały się w zupełności rozwinąć z po­
wodu naszego ognia. Na odcinku S o u e h e  
i po obu stronach gościńca z L a o n d o  
M a r l e  pułki p o z n a ń s k i e  i zachodnio- 
pruskie odparły wczesni8 rano silne ataki

Grupa w. gen. Gallwitza: Między Aisne 
a Mozą ożywiała się chwilami czynność arty- 
leryi.

Szef sztabu gener. armH w polu.

Wieczorny komunikat niemiecki
Berlin. B. kor. "Wieczór. Miejscowe wałki 

na południe od Lys i na południe od Le 
Quesnoy. Między Ń i i y l e  C o m t e a  Aisną 
w godzinach popołudniowych złamano na­
tarcia francuskie.

V M  tai m \m  ita ra ji
Wiedeń. (Telefonem). Wedie doniesienia 

berlińskiego „Łokalanzeiigera", paryskie koła 
polityczne otrzymały wiadomość, że w wa­
runkach zawieszenia broni z mocarstwami 
centraliiemi wyraźnie będzie powiedzianem, 
ie  brud ! amunieya mocarstw centralnych 
ma być porozdzielana między uznane prze* 
euteatę państwa narodowe, wcielone dotych­
czas do obszarów tych mocarstw.

( t a j  były powiadomione.
(Polemika między hr. Anirassym a ambasa­

dorem niemieckim).
Wiedeń. B. kor. Wobec doniesień rozmai­

ty Aa dzienników krajowych, powołujących 
się na rozmowę z tutejszym ambasadorem 
n i e m i e c k i m ,  npoważrieni jesteśmy 
stwierdzić co następuje: Cesarski rząd nie­
miecki kilkakrotnie by! zawiadamiany przez 
miarodajne koła Austro-Węgier, ie  monar­
chia może wojnę prowadzić co nzjwy‘ ' : do 
pewnego termł*u. Natychmiast po objęciu 
urzędowania przez hr. Andrassego 26 paź­
dziernika cesarz zawiadomi! cesarza niemie­
ckiego telegramem w sposób ntedwuznaeany, 
ie Austro-Węgry teraz są zniewolone pod­
jąć stanowczy krok p o -jj y. Na konfe­
rencji, która się tegoż dnia odbyła między 
min. spraw zagranicznych a n i e m i e c k i m  
a m b a s a.d.o.r.e.m w Wiedniu przygotowa­
ny został ambasador na ten krok, który ma 
zrobić monarchia. Jaszcze przed wysianiem 
noty do prez. W i l s o n a  w dniu 27 b. m. 
odbyła się w toj sprawie konferencja mię­
dzy hr. Andrassym a hr. Wedelem.

;i pietaii ftnAHL
Budapeszt. B. kor. „Peeter Lłyod donosi 

z Zagrzebia: Sejm chorwacki na dzisiejszem 
posiedzeniu jednomyślnie przyjął nagły wnio­
sek posła Pribicevica tej treści, ie  znosi 
się prawno państwowy stosunek między 
Chorwacją, Sławonią, Daknscyą 1 Rjeką a 
królestwem węgiersklem, tudzież między 
królestwem chorwackiem a Austryą, dalej 
znosi się ustawę ugodową między Chorwa- 
cyą a Węgrami wraa z dodatkowym arty­
kułem tej ustawy i że wskutek tego króle­
stwo Chorwacyi, Sławonii I Dalmacyf odtąd 
uważać należy za samodzielne ! pod każdym 
względem niezawisłe od Austryi i Węgier.

Zagrzeb. B. kor. Kierownik ruchu kolei 
państwowych zaprosił wczoraj urzędników 
na konfereuc trę i zawiadomił ich, ie  od dnia 
dzisiejszego ich najwyższą instancją jest 
rada narodowa.

Poddanie się wojsk.
Zagrzeb. B. kor. Komendanci wojska I o- 

brony krajowej wydali rozkaz dzienny za-
powiadający ukonstytuowanie się rządu na­
rodowego, który będzie dbał o utrzymanie 
ładu i porządku. Całe wojsko wspólne i o- 
brona krajowa stoją w służbie rządu narodo­
wego. Wszystkie zarządzenia rządu mają 
być w drodze dotychczasowych włada woj­
skowych przeprowadzone.

Rjeka w rękach chorwac&ich.
Wiedeń. (Telefonem). Jak x Zagrzebia 

donoszą, posiada już Chorwacya swą wła­
sną armię, niezawisłą od wspólnej. Stoją­
ce tam e. 1 k. wojska, iak również część 
honwedów, tak oficerowie jak i żołnierze 
złożyły przysięgę na konctytucyę.

Rząd narodowy w Zagrzebiu odebrał już 
władzę nad węsńerskimi dotychczas kole­
jami.

Z Rjekł donoszą, iż ża  z g o d ą  w ł a d z
w y ż s z y.c.h przejdzie miasto, jak się zda­
je, już dzisiaj z rąk rządu węgierskiego w 
ręce chorwackie.

Na prośbę o pomoc wojskową otrzymał 
gubernator Rjeki od dra W e c k e r l e g o  
odpowiedź, by unikał rozlewu krwi, i oddał 
miasto w ręce Chorwatów. Chorwacki wy­
dział narodowy Rieki już się ukonstytuował.

Zagrzeb. B. kor. Z Rieki donoszą, że gu­
bernator Jekelfalussy opuścił miasto. Ohor- 
wack o-Słowe ń skoserbska rada narodowa 
objęła rządy w mieście.

POWITANIE PAŃSTWA POLSKIEGO.
Zagrzeb. B. kor. Mowę swą proklamującą 

państwo chorwackie zakończył prezes Sej­
mu Medakovic słowami: -

Nad bracia Polacy obchodzą zmartwych- 
powstanle swego państwa. Witamy Ich. Wi­
tamy również nasze narody Słoweńców, 
CJhorwwtów i Serbów w ich wolności i je­
dności.

Następnie uchwalono zmane wnioski posła 
Pribicevica.

następująco? Pragnę tyft-tf fcapownlć, fo  a- 
ozynię wszystko co leży w mocy łódzkiej, 
aby przynieść wedle możności dobry i ry­
chły pokój. Po czterech latach wojny naro­
dy nasze zasłużyły aa pokój, do którego 
monarcha od piorwazego dnia swoich rzą­
dów dąży. Niech żyje cesarz pokojowy! 
Niech tyje waleczny n a r ó d  a u s t r y a -  
e k i  i w i.e.d.eJLsJtJł
NIEMCY AUSTBYACCY DO WILSONA
Wiedeń. B. kor. Jutrzejsze oiem zgroma­

dzenie narodowe omówi również notę, jaką 
Niemcy aostryaccy wystosują do Wilsona. 
Nota ta doeicei o utworaenkt peaatwa niani 
ajustryackiogu, u z n a j e  państw® c z e s k o  
s ł o w a c k i e  i  j « g o - e t c w i a ń s k t e  i 
powiada, że gdyby się nie udało ustalić zgo­
dnie g r a n i c y  z tum państwami, Niemcy 
godzą się na p l e b i s c y t .

W końcu prosi nota o dopuszczanie Niem­
ców austr. ck> rokowań pokojowych i o umo­
żliwianie bezpośredniego zetknięcia j t  pań­
stwami wojnjącemi.

NIEUDALA PODRÓŻ PO ŻYWNOŚĆ.
Wiedeń. (Telefonem). Opowiadają tu, ii 

jeden z delegatów austr. Nłtemców, wysła­
ny w sprawach żywnościowych dc Berlina, 
otrzymał zapewnienie, że Niemcy gotowe 
były dostarczyć Niemcom austr. żywności 
na 90 dni Gdy jednak w niedzielę przy­
szła wiadomość o nocie hr. Andraaeego, ob­
niżono ilość dni na 9. „AbendM wytyka^ że 
wiadomości te są z umysłu rozpuszczane 
przez pewne koła, by utrzymać rozgorycze­
nie przeciw dynastyi. W rzeczywistości bo­
wiem Niemcy, sami nio posiadając żywności, 
do niczego się nie zobowiązały.

NIEMCY CZESCY BEZ DACHU.
Wiedeń. (Telefonem). Obradująca w ^ma­

chu Sejmu dolno-aiLStżyacłdego Rada naro­
dowa Niemców czeskich uchwaliła objęcie 
administracji w niemieckich okręgach 
Czech.

Przewrót na Węsrzecli?
. Wiedeń. (Tełefanem). Z Budapesztu na­

deszły tu wieczorem niesprawdzone zresztą 
wiadomości, iż na Węgrzech dokonał się 
przewrót, zmieniający w zupełności dotych­
czasowy monarchlczny ustrój państwa.

MISY A HADIKA.
Budapeszt. B. kor. Dzienniki donoszą, że 

hr. Jan Hadik otrzymał misyę utworzenia 
gabinetu.

ARCYKS, JÓZEF 
ROKUJE ZE SŁOWAKAMI I RUMUNAMI.

Budapeszt. B. kor. Arcyks. Józef zaprosił
także na dziś do siebie szereg polityków, 
wśród nich hr. K a r o 1 y e g o, a dalej sło­
wackiego posła J u r y g ę i rumuńskiego po­
sła V a j d ę.

Przejmowanie władzy w Czechach.
Praga. B. kor. Namiestnictwo porozumia­

ło się z wydziałem narodowym co do wspól­
nego prowadzenia administracji publicznej.
Bliższe szczegóły zastrzotme są do dalszych 
rokowań. Dotychczasowy zarząd pańsf wo- 
wy pod w głodem personalnym pozostaje uie- 
zmiwiony.

Wiedeń (Telefonem). Sprawozdania z Pra­
gi konstatują zgodnie, że p r z e j ę c i e  
w ł a d z y  z rąk c. k. urzędów w ręce cae- 
skio, odbyło się w n a j w i ę k s z y m  p o ­
r z ą d k u .  C. k. namiestnik hr. C o u d e n- 
h o v e, po zaciągnięciu iuforaaacyi w Wie­
dniu powróci' wczoraj do Pragi, by czuwać 

i nad oddtwysnlem urzędów — potom zaś o- 
| trzyma urlop. Również w P i 1 z n i e prze-

„K»go c. i k. rząd reprezentuje ?“
(Groźby Berlina).

> Wiedeń. (Telefonem). Prasa wiedeńska i 
berlińska wyraża się się o nocie br. A n ­
d r a s s e g o  z największem r o z g o r y- 
c z.e.n.i.e.m. „Vorwaerts“ pisze, iż chodzi tu 
o krok podjęty tylko w celach ratowania 
korony. Dotąd koła ofieyalne w Niemczech 
n ie  popierały separatystycznych dążeń 
Niemców austryackich, o b e c n i e  w z g l ę ­
d y  t e  u s t.a.n.ą. Wogóle zapytnć należy, 
k o g o  c. i k. r z ą d  r e p r e z e n  tu.j.e? 
Niemcy znosić się odtąd będą tylko z na­
rodami. ni0 mź z c. i k. rządem.

Cziczerin chce tyć dowcipnym.
Petersburg. B. kor. ,j£ęwc.aaja Komuna" 

donosi, że w nocie C z i c z e r i n a  do prez. 
W i 1 a o n a powiedziane jest: Jako waru­
nek wstępny zawieszania broni w czasie któ­
rego miałyby się rozpocząć rikowania poko­
jowe postawił pan woboc Niemiec żądanie 
opróżnienia okupowanych obszarów. Jeste­
śmy gotowi na tych warunkach zawrzeć za­

szły władze w ręce czeskie, zaś starosta 
Dworak, który swego czasu kazał strzelać 
do ludności, uciekł.

Wychodzący w Bernie morawskiem organ 
posła St-ranskiego „T, i d o v e  N o v i n y“ , 
otrzvmał od dyrekcyi poczt z Pragi zawia-

Wiedeń. (Telefonem). Jako p r e z y d e n t  ^ n i e ,  iż wspomniane pismo uznane z o  
m i n i s t r ó w  niemieckiej A u s t r y i  upe, *>- o f . e y a l n y

Datad m M bftt« i i .  M i.
trzony jest ks. H a u s e r ,  (chrzęść, soc.) o- 
statni prezydent deSegucyi b. Austryi.

Jutrzejsze niesn. zgnwnadzenie narodowe 
poweźmie już zasadnicze uchwały co do 
przejęcia władizy tak. iż iuż pojutrze admi- 
nistracya w nlem. Austryi, przejdzie w ręce 
komisarzy niem. Zgromadzenia narodowego. 
Wie<łeń zarzucony jest odozwami, wwywają- 
cemi do jawienia się przed gmachem sej­
mowym, gdzie obraduje zgromadzenie nar. 
Czy już na jubrzejszych obradach uczynio­
ną będzie ahiżya co do przyszłej formy pań­
stwa w niemieckiej Austryi, jest rzeczą nie­
pewną. Z oświadczeń przywódców wnio­
skować należałoby, iż kwesty a ustroju pań­
stwa poddana będzie nlebłscvtowl, przvczem 
zachodzi prawdopodobieństwo, ii większość 
oświadczy się za renuWiką.

Wszystkich uwiezionych za styczniowe 
demonstracjo streit-owe puszczono na wol- 
lność. Mówi się też o uwolnieniu Fritza 
Adlera.
i :r . a n d r a s s y  do  w ie d e ń c z y k ó w .

Wiedeń. 15. kor. Dziś popołudniu radykal­
ne str. demokratyczne urządziło przed min. 
spraw zagranicznych manifestację pokojo­
wą. Przemawiał pos. Z o n k e r .  Tir. Andras­
sy zjawił się na balkonie i przemówił m. i.

o r g a n  r z ą d u  
czesko-słowaekiego i upoważnione do pro­
wadzenia rozmów państwowych.

W Mor. Ostrawie objął pos. P r o k e s z 
imieniem czeskiego Wydziału narodowego 
rządy miasta.

Życzenia gen. konsula niemieckiego.
Praga. B. kor. Czesko-słowackl? biuro pra­

sowe orfasza: Dziś z^’ c J) się do wydziału 
narodowego generalny konsul Rzeszy nie­
mieckiej, bar. Gc’.attcl i złożył powinszowa­
nie z powodn utworzenia niezawisłego pań­
stwa czesko-słowackte^o. Oznajmił, że wy­
stosował do swego rządu do Berlina szcze­
gółowe sprawozdanie o przebiegu wczoraj­
szych zajść, a zwłaszcza podkreślił w z o ­
r o w y  p o r z ą d e k  i godny przebieg ma- 
nifertacyi, w ciągu których bezpieczeństwo 
osobiste wszystkich 40.000 obywateli Rzeszy 
niemieckiej w Olechach bG.o zapewnione. 
W końcu wvraził na ■->e‘ef że m!"1zy pań­
stwem czesko-słowackiem a Rzeszą niemie­
cką będą utrzymane dobre stosunki.

Akcya czeska za granicą,
Wiedeń. (Telefonem). Delegaeya czeska, 

która ^ jechała  zagranicę przybyła do Ge­
newy i zetknęła się z ministrem B e n e ­

sze m , który równoczaćnie przybył z Pa­
ryża. Dyr. „Żywnostenskiej Banki" dr. 
P r e 1 s s wyjechał do P a r y i  a, by odbyć 
konfe.Ł©j!.e.y.ę z f.TA.n.c.uskim min.  
s k a j  b.u Klotżesn. Delegaeya czeska ma za 
pośrednictwem poselstwa czeskiego w Pary­
żu otrzymać b r z m i e n i e  odpow ie.d.Ł.5 
WJuLs .o jl» ua notę hr. A .n .d ia s s e g o  je­
szcze p r z e d  Je]  w y s i a n i e m ,  by po­
czynić ewentualne uwagi

W Genewie bawi również imieniem dele- 
gaoyi jugosłowiańskiej dr. Koroezeo..

lliiń M ila S ilia iiM tie iii.
Warszawa. fTcł. wt). Rząd polski zamia­

nował już i w ego komisarza dla dotychcza­
sowego zaboru anstryaddego wraz za Ślą­
skiem deszyńaktn, tudzież dła ziem pol- 
skich łmleżącyct dotąd do Pru*.

fum  rM w i m u  lik iiiM
Prezydyuan Komieyi Bkwidacyjaej wyda­

ło wczoraj nest^yujące zareądzenia;
Do Wszystfekh Urzędów państwowych, 

krajowych i gminnych w Galicyi, Wielkiem 
Księstwie Krakowdkiem i na Śląsku.

W dniu 28 października 1918 zebrało się 
zgromadzenie wszystkich posłów polskich dc 
parlamentu austr. w sali Rady miejskiej w 
Krakowie i powzięło jednoonyślnd® następu­
jące uchwały:

L Posłowie połacy do ousfcr. Rady pań­
stwa, stwierdzając raa jeszcze, że ziemie 
polskie w obrębie monarchii awetro- węg. na­
leżą już do p a ń s t w a  p o ls k ie g o * .

IL Dla ziem tych tworzy się Komisya 
likwidacyjna, złożone * S3 połakich posłów 
do austr. Rady Państwa.

UL Siedzibą Komisji likwidacyjnej jest 
m. Lwów.

IV. WyJorana P. K. L. wyznaczy ze swe­
go łona prezydyoma z czterech stronnictw: 
P. L. S., N. Dn P. P. S. D. i P. D.

V. Wywóz środków żywności z kraju m& 
zależeć tyliko od pozwolenia P. K. I .

V I  P. R. L  obejmie całą służbę żywno­
ściową w kraju.

Prezydyum Zgromadzenia,, złożone z po­
słów W i t o s a ,  D a s z y ń s k i e g o ,  X. 
L o n d z i n a ,  hr. S k a r b k a  i T e r- 
t i 1 a i sekret posła Grzędzielskiego zosta­
ło upełnomocnione do zastępczego prowa­
dzenia czynności Komisyi Likwidacyjnej aź 
do jej ukonstytuowania się.

Prezydyum to n o t y f i k o w a ł o  miaro­
dajnym czynnikom Państwa i kraju, że t 
d n i e m  d z i e i e j s z y m  o b j ę ł o  p o ­
w i e r z o n e  s o b i e  e t y n n o ś c L

Uważając, że obok strzeżenia interesów 
Narodu i Państwa Polskiego, utrzymywanie 
porządku i spokoju i należytej dźiałainoóei 
wszystkich włada jest nojpitniejsaein wska- 
zaniem obecnej chwiR, wzywamy Panów, 
abyście rozkazów władz obcyeh, • De sprze­
ciwiają tlę interesowi narodowemu, nie wy­
konywali.

Szczególną uwagę zwrócić należy na gro­
źny krajowi wywóz środków żywności, su­
rowców, maszyn i innych pr7edmiotów ko­
niecznego zapotrzebowania. Wywóz ten na­
leży u n i e m o ż l i w i ć  w s z y s t k i m i  do 
d y s p o z y e y i  e t o j ą c y m i  i r o ć  k a ­
ni i i bezzwłocznie o wydanych zarządze­
niach uwiadomić podpłsano Prezydyum.

• * e
Prozydyurtl ogólnego Zgromadzenia pol­

skich posłów parłam on ta.niych, urzęduje na 
podstawie uchwały tegoż zgromadzenia ja­
ko tymczasowe zastępstwo Komisyi Llkwt- 
dacyjnej. zs.wiadamia ołfywałel: wolnej Pol­
ski. że powierzone mu ezvrvoośei niecierpiące 
zwłoki, a w szczególności wstrzymywanie 
nioprawnego wywozu środków żywności ■ i 
surowców — sprawy zaopatrzenia w ży­
wność, opał i inne antykuły najpilniejszego 
zaftotirzehowania — już z d n i e m  d t  i - 
s i e j s z y m  r o z p o c z ę ł o  s ię . Biura 
Prezydyum miewczĄ się na razie w Krako­
wie w Prezydyum Magistratu fcróL woln. 
m. Krakowa.

Kraków, 29 października 1918.
* * •

Prezydyuan ogólnego Zgromadzenia pol-
siśch posłów parlamentarnych, urzędując 
jako tj-mcza-^owę zastenstrwo Komisyi l i ­
kwidacyjnej, p r z e s t r z e g a  kupców 

przód zakupywaniem od władz wojskowwcsh 
wszelkich materyałów, artylcułów itp. albo­
wiem one s t a n o w i ą  j u ż  w ł a s n o ś ć  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o .  Prezydyum.

* • •
W tutejszych kołach -politycznych roze­

szła się wiadomość, iż poroł Ziemi krakow­
skiej T e t m a j e r ,  zgłosił swe wystąpienie 
z Pol. stron, ludowego. Powodem tego kro­
ku mają być ciągłe zmiany w stanowisku 
tegoż stronnictwa na tle uznania rządiu pol­
skiego w Warszawie.

„Orędzie" hr. Huyna.
Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska" ogłasza 

okólnik Namiestnika do szefów d e p a r ­
t a m e n t ó w  N a.m I.e s t n i c.t.w.a, oraz do 
wszystkich S.ta.r.o.s.t.w i D y r e k c y i  po-  
1 i c y  i we Lwowie i Krakowie.

Czytamy w nim: Stosunki obecne wytwo­
rzyły dla rządu a tern samem dla każde­
go poszczególnego urzędnika bardzo trudną 
sytuacyę, uważam zatem za swój obowią­

zek podwładnym urzędnikom podać do w fe 
dom ości moje zapatrywanie na sytuacyę 5  
kraju.

Już na podstawie ogólnego p .'.ożenią 
światowego, noty hr. Buriana i proklamacji 
Rady Regencyjnej w Warszawie, móeł na­
ród polski oddawać się nadziei, ie powsta­
nie zjednoczone państwo polskie, manifest 
zaś Najjaśniejszego Pana u sanfacyon o wał tę 
nadzieję.

Podobnie jak Polska zjednoczona powstał 
ma na zasadzie prawa samostanowienia na* 
rodów, takie i d r u g a ,  kraj zamieszkują* 
cą n a r o d o w o ś ć  ogłosiła na podstawią 
tej zasady swoje prawo do samodzielnęgir 
bytu.

Ubiegając rozwój wypadków, odzywają 
się wśród narodu polskiego głosy, ie  Polacy, 
kraj ten zamieszkujący, jui dziś należą do 
państwa polskiego i że należy wyciągnąć a 
tero konsekwencje. W społeczeństwie zaa 
ukraińskiern raosrisby również powstać myśl, 
jakoby było uprawnione do czynów, wcho* 
dzących w zakres władzy wykonawczej.

Gdy x jednej strony zrealizowanie takkk 
'tendencji byłoby obecnie wproat niedopu­
szczalne (!), z drugiej zań strony nie może 
nastąpić próżnia w wykonywaniu władzy 
państwowej, to co pociągnęłoby zs sobą »• 
narchią w stosunkach, jest rzeczą koniecxnąg 
aby rząd silnie dzierżył w ręku władzę pań­
stwową aż do chwili, łriedy ta władza bę­
dzie mogła przejść w drodze normalnego n a ­
woju wypadków na utworzyć się mającą o d - 

ganizacyę państwową.
W interesie tak ogółu, jak i poszczegó& 

nych jednostek leży, aby ten proces likwi 
óacyjłiy, w celu rozwiązania istniejących i 
utworzenia nowjch stosunków prawno-paA 
stwowycb odbył się w porządku i bez gwat 
townych wstrząśnień, które by musiały mieś 
nieobliczalne następstwa w dziedzinie sto­
sunków ekonomicznych, a w stosunkach *- 
prowizacyjnych sprowadzić wprost do kata­
strofy.

Wobec wielkiegc rozdrażnienia, które t 
natury rzeczy ogarnęło ludność kraju w pią­
tym roku wojny, wobec niezmiernych cier­
pień, na które szerokie warstwy ludnood 
narażone są skutkiem trudności życiowych 
i braku najniezbędniejszych przedmiotów, 
jest rzeczą zrozumiałą, że podniecone ner­
wy zakłócają tę równowagę umrału, jaki 
koniecznie jest potrzebną v obecnej chwili

To też jest obowiązkiem urzędników poli­
tycznych zachować spokój wewnętrzny i w  
tym duchu wpływać n* ludność pouczająoe 
i uspokajająco, bo tylko przy takiej dzia­
łalności urzędników będzie możliwe, że kraj 
przebędzie to ciężkie przesilenie bez nieobli­
czalnej szkody.

Nie wątpię, że każdy x Panów, oraz pod­
władni urzędnicy, postępując ściśle w m yi 
powyższych wskazówek, nie stanie jako o- 
rzędnik państwowy w rozdźwięku x swoimi 
uczuciami obywatelskiemL Cl k. Namieetnł 
Huyn, Generał-pułkownik.

Wojska polskie we Włoszech.
Wiedeń. (JTelefonem), „Lokaianze iger* 

donosi o UTOCzystem przyjęciu p o l s k i c h  
o d d z i a ł ó w  wojskofwytii, jakie przybyły 
do W ł o c h  cóleui wyroszenia na f r o n t  
b o j o w y .  Prze, k i l k u  m i n i ­
s t r ó w  w ł o s k i c h ,  zaś odpowiadał ia 
przewodniczący dełegacyi ks. Leon R a d t  k 
w i i Ł, tudzież całonek rzymskiego kom. pol­
skiego S k i r m a a t

N A D E S Ł A N E .

Proszę WP. uiź. K a ł a k o w a k ą ,  która 
przywiozła list od jeńca o podanie adresu. 

Kotar bo wa, Kraków, Sławkowska 21.
82411

U H  k M  M m  i
powrócił do Lwowa, Rcmanowicza 5,

Ogłoszenie!
Wydział Rady powiatowej w Drohobycz* 

z xywa nmiejszem p. D r a  H e n r y k a  F r ź »  
k 1 a, lekarza okr^owego w Medenicach, by 
w terminie dwutygodniowym, licząc od dnia 
niniejszego ogłoszenia, ohjął napowpót swoią 
posadę, gdyż w przeciwnym razie uwaiaó się 
będzie, te 1 posady tej zrezygnował.

Drohobycz, dnia 20 października 1918.
Wydział Rady powiatowej.

Z W yd rych iaw lczi*

Stefania I* Ostrzeszewlcz II6 Górska
L at Mr ćsańik rtm p» bdg Bapstnti a W m  

prz»Zvw»zy la* »9, po krótkiej a ciętkiej 
chorobie, opairzon* św. Sakramentami, 
zaaneła w F-anu 20 października 1918 r. 

MabateteUrs iałobaa przy zwłokach odpra- 
wionem zostanie we czwartek dn 31 W  
o godz. 10 rano w kaplicy cmentarnej, pe- 
czem nastąpi eksooriacya wprozi de grobn, 
na które te smutne obrzędy stroskane 
dzieci i wnuki zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół, Znaiemvch i pobożną Puhlb-zność.

Oaobnych xa«iwion!cA rems-Uć oi* M  k o o *

YY/OLANIE POZAGROBOWE 0 MIŁOSIERDZIE: W yszło — nowy nakład poprawiony i dopełniony. — Oprawnj 
egzemolarz 4 korony. Przy odbiorze większej ilości daję rabat

S  t iś łj  tbyha pstrzsbaa łt  tsitźu M J w . jsU pratw iS Da ndwsaia Isn  v  ajtifc  ie rrz rf
Józef Anorabsltis Kraków, Mena fclesimJLTl



M & . 30 1848 M ta*. ^ L - 2H

, ’T O u : ] n \ i!
• b a z  ' r ;v.
k w il , T>nrki«jp • możli­
wie ,■ a)er, ewentrulnio bezdzietne nici-
iefkst o poszukiwany na wieś- do w*ększ<vo 
OjiO' u. — 7t;!c»?.ar)>n and „Oprodnik* do 

Adniini-drący! „(i Tok u Narodu*. 3244

O ia  P a a ś w  A p t e k a r z y : * «
Kali s" r---;>!'..-ijocoi:.ciim Hoyden w orygin. 
p. !c. po l k.». i .'> k j. Salol, Codein. hydrochior. 

Morpoi^n;, Goiłem cilricum, Jodoform.
Emil Wiślicki Kraków, Bossacka 7, II. p.

KUFRY, WALIZKI
i  inne wyroby koszykarskie w każdej ilości 

snrzodaje po n i z k i c l i  c e n a c h
krajowy Zwiąże* koszykarzy

Slow. zarejeslr. z ogr. por. 3212
u — \7 Krakowie, Rynek rłćwny 19, H. p .  =

3139

H a l s t s k  l e ś n y
n a d  Sanem  p rz y  szo s ie  

ćp-zeefem  P o l a k o w i  k a to lik o w i.
G szar 7Jf' m orgów  lasu, 43 -70 la l: jodła, sosna 

lu!C7.vn,-. 20% , rębnego ok o ło  30.000 festmetrów. 
O iSet lość ed  kolei 11 kim. Poczta, źandcrm erya, ko- 
t e ś ó ł w  miejscu. — Cena wraz z prawem uaftowem 
n|b miliona koron. —  Zgłoszenia pc 1 adresem : Jan 

Pom orski \tn!:e : •. 0 ^ r łiSw (Polska), 3240

PB7F.C1W HISZPANCE:

I S  IfSSlIl nim
mamusi, z najzdrowszych ziół 
leśnych tegorocznego zbioru.

■J ek i/yna  zawierająca ICO wiclkicii paczek K 74* —
akrzyń 100 K 70C —

Wytyła za zaliczką lub za nadesłaniem 
pieniędzy

Fabryka Chemiczna V. Jan
Praga V!., Vratis!avova 29.

Potrzebna panna
«74sr

32-11

biegle pisząca nn maszynie Remingtona, 
wykształcona, do zajęcia b i u r o w e g o ,  od 
Ifodz. 9 do 1. Wiadomości udzieli Dr. Mann 
traków , Batorego 13, od 1 do 5 popoł.

P R A W D Z I W Y

S „P A LA T Y N
najlepsza p o l s k a  farbka 
do materyi jest z fabryki

Jana Władysława Szulca i Ski.
ŻĄDAJCIE W S Z Ę D Z IE

„PALATYN U“  SZULCA.
Zastępstwo na Galicyę »230

Drobner —  Kraków.

BRAK © PALU
nie zaorała przezornej gosjiODyiii,

która iii w.’a w kuchni patentowanego s z y b k o w a r n

-%v

Sotując b«z n jny  i I c ż  s j.;:y u ,.u , -..-igleni 
■zjLskaŁ’ , ood.iałkar.ii lub o.-:, iriiami v;ęgis f*ar.:/.'**:*.tjp 

z  z a d z iw ia ją c i i  e i z a - i i . i K S ć : ^  p e ł i w s .  
TYęgiel kainiciuw s :a 'czy  ;r r y  użyDu „^im pleyu" ijb 

do 23 krotnie d fcź łi.
^Simplcx“ do nab’*ci" w  sHepa<*h żHaznych w  Gaiicyi 

ł Król. Folskien».

Sfćv£iy Skład: Kraków, Hadziwiłłewska 23.
(Sprzedaje również znakomite patentowane podpałki).

Cenniki i próspekty darmo. 2903

A lt . ja in e  notws& ti

ir.;. stoman z . m M & u m :
tU w o e z c 3r a  r e n 'e h i »  T .  T................................K  8  —
Wyciąsi, elewatory (automatyzacja ce ­

gielni ..................................................  2’40
Asfalt naturalny i sziaczny w  b u d o -

ć o w n i c t w i e  _ ...................................................... .  6'00
poleca 3034

Kslęrarnia AJuszynski Przemyśl, 
(irzyhy suszone l-ma 3211

1 klg. koron 4 2 —1 każdej ilości sprzedaje: 
H. La*scciśsfca X flr4 w , Topolowa 15.

D o  o d ft u c & w y  pr£$róys?&s ro d r ??n c £ C  
p o  w oinii©

prry  mej pracowni krawieckie' otwarłem w zorow ą

m e  m i i i  i  u n i i
i w&m Ba m  isiaiijaijfiB m  z» iiaBiau

Na --- ;u tiv.a 4 —6 tygodni j  a zaw odow ych uraw- 
cfiw i i. rio-czyń, nauka szycia i kroju d*a uczniów 
3 4 l,.t : łkJ  r..c 2 - 3  !ał. 0 -obny kurs m iesięczny 
dla pań kroju i szycia praktycznego'1. Dla cgła-

zają yi-it cię z prowincyl kurs przyspieszony. 
Nauka r i / w  zyna ? ’’ę  dnia 15 października 1918 r. —  
/g ło s ie  a cod ziem ie  od  godz. 9— 1 i od  3 - 6  w ieczór.

P I E T R U S Z K A
. . . . i w ,  S^odzainae ^9, Eit. » .  2944

Buchaltera
rutynowanego, obznajomionegu z rachun­
kowością fabryczną, poszukuje slq zaraz.
Warunki bardzo dobre. Pisemne zgłoszenia 
pod .Buchalter" do krakowskiego Biura 

ogłoszeń Kraków, Dunajewskiego 4.

P ie ce  i ku ch n ie  k a flo w e  
P ły tk i b ia łe  i k o lo r o w e

t ó l m  i f lD ijt ,  kqC i i i  ijiiiiiit * , i a  sus

fatryka ta lii S I 1 H S  l i l i i  w  -Staiym S a rn

S213K U P I Ę
i ’ n u d z e n ie  śk le p © w e

fachy, lady, szafy oszklone itp. oraz

bBu?a*ve
garnitur

s a ś ^ o is iiy , Sfócredensa
do jadalni

£ .” 3 5 / ,  p © ? s y e r y ,  d y w a n y  
8 o brazy .

7głoszenia do Adm. „Głosu Nar." pod „Z. Z.“

W Kijowie, Kreszczatyk 25.
Od £— 27 paździsmika 1918 r.

XVII. WYSTAWA 
SZTUK PIĘKNYCH

Obrazy i rze źb y :
Bgkowajki, Bollcr, Brade, Gajewski

| A. G„ Janowski, Kowalski L., Kras- j
| sowski. j\Ic: ofter, FI,-i':kowski I., jj
vSclui!Lze, '1’elifiajcr Wł., Uzienthło. [
Wieloglo wski. Wrzeszcz, Wygrzy- j

•

wal ski itfi 3223 ! 
i

( ^ g ' |

K r ó l  I  S 3 3 K ?© .
7. p s n o - i i  pod.-ptc-:. x
t-.

' t  krawieckich, Laida p r?tt- 
yj.::ia m e fs  Mr Ułót::i n czasie 'v y :i : :y ć  się k rv jj 

i szvcia sukien damskich i dziecięcych

w j l - 3 kroju i szycia „Jć26fina“ f Błuoa 11.
Kurs zadinic srę 4 g> listopada 1918 r. — T c r i e  

wc-zeriij form y, p dług wziętej miary. 3170

Itm u iL n
do siewu jes ennego 

i inne doborowe nasiona wa­
rzywne i ogrodowe

poleca 3217

Wojenna Centrala Handlowa
w KrakoY/tc, przy ul. Sławkowskiej 1.

MASZYNY DO PISANIA
są Jo sprzedania: 3 Untferwood, 2 Smith 

Bros, 1 Remington Standart.
Zakład tethfikr.rrs - wachaniczny dla naprawy

ma.-.zcn do rdsania i rac ho w a id a
K & n m « r : m z  o i ! C S ^ a ^ s i : i

Krai:f.«i Fi3'> □ c ca C?, ąart-sr, w pod rSrzif. 31'

Damskie kosiyumy
płaszcze, hitra i spódnice oraz przeróbki i ni­
cowanie wykonuje szykownie w krótkim czasie

Jan JSIafarskr i r m i i *  Szewska 12. sl07

DYREKCYA *179

krajcwych kopalń węgla w Krakowie
poszukuje

1) Kcresporidanto (fkfil, rutynowanej siły
biurowej z praktyką.

Wymagane: język polski i niemiecki, stenografia i bie­
głość w  piśmie na maszynie.

2) Rysownika-konstruktora z praktyką.
Absolwenci szkół zawodowych i przemysłowych maią 

pierwszeństwo.
Urzędowanie Jednoratowa. Warunki według umowy.

Zgłoszenia pisemne z podaniem curriculam vitae i wy­
magań Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpo­

wiedzi. Zgłoszenia osobiste:
Kraków, ul. Szewska 1, III. pi, od godz. 10— 1.

Magistrat miasta Sosnowca poszukuje
g e o m e try ,

specyalisty w dziedrnki pomiaru miast na sta­
nowisko samodzielnego geometry miejskiego.

Posadę należy objąć z dniem 1-go grudnia b. r. Kandy­
daci winni zgłaszać się. pisemnie do Zarządu miasta 
Sosnowca, załączając krótkie curiculum vitae, odpisy 
świadectw oraz swoje warunki.

Sosnowice, dnia 19-go października 1918 r.

ma . Magistrat.

Księgarnia, SUal i Wypożyczalnia not

5. £*« ^ z y i a n o m k i e g o
w Krakowie

p o l e c a  obok wszystkich innych przekładów 
dzieł Mcupassanta świeżo wyszłą z druku

WETTĘ”. 820.

Cena 7 kor. 70 hal. —  Przesyłka pocztowa 1 k v .

I
II

W YS7EDC Z DHUKU

o r b u d o w y  k r a j u
zeszyi b—UJ za wrzesien-sierpiea (pohr. cbj.).

C & F ia  z e s z y t a  k e r ,  8209

Skład główny w  księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
w  Krakowie.

Sega SŁS1KBKSŁM E 7i

O toTOOONIK ILU8TP1OWANT
tóSTMSZA HSSTRAtTA POLOKA PCO KOSĄ RESAKSTA
r jz 'D ? c w a  D łi& icIiSsgo, ftrStsra © p p ew a n a  ś A d a m a  

6 i * y  iH H jąf.S iaeiSetkłeifł

wydal w bieżącym kwartale numer specjalny poświęcony*

JBAN!FEST0?/I PADY REGENCYJNEJ.
W JiEicpaJz:; w rJ5-cio!ecie śmierci

= = z =  JANA MATEJKI = =
wyjdzie namer poświęcony jego twórczości, bogato ilustrowany.

Pi eniimerata L.artalna wynosi < 1730, z dod. draż. 70*48.
Prenumeratę przyjmuję: 3^01

w Krakowie G. Gebethner i Sp., we Lwowie H. Altenberg, 
G. Seyfarth, E. Wencie i Sp., Gubrynowicz i Syn, tudzież 

inne księgarnie i składy pism.

F I L C U

7 e I ft fw w  wszystkie interesy w*chodzące w zzc!:r.?n !•;:• 
l a . u i W t a  kowycli czynności.

r-

PP7 yin i!li?  wkładki oszczędności na książeczki i rachu- 
I I  ZyjulujC n n.k hieżącyr, oprocentowuje wkładki po 4°/*.

Zwraca wkładki hez ograniczenia wysokości.
Pcpat k rentowy opłaca bank. 5557

Godziny urzędowe dla stron od 0 rano do 1 po południu.

UWAGA
?.T.Kupcy, Składnice 
Kołek rolnjonsiiiiiy.

T y l k o  f i r m a

f.EON
H0Ł0WA0Z

Kraków, 
ul. Krirpnfcza 7

sprzedaje 314.

100 sztuk Palatyn
za koron 3 3 —.

1 tuzin Pasty czarnej 
najlepszej

za koron 20 —.

1 tuzin szczotek ryt.
za koron 36'—.

w średnim wieicajj znawca 
się dobrze na kuchni i g o ­
spodarstwie, poszukuje po ­
sady na plebanii, we #vwo­
rze lub do sfarszeg* w do­
wca. Kilkuletnia praktyka, 
świadectwa dobre, g ł o ­
szenia pod „świadectwo" 
do Adm. „Oł. Nar." 3237

Miejski 'Leatr Po­
wszechny poszukuje

krawców.
Zgłoszenia przyjmu­
je się w 'UBcelr ryi
od godziny 6 do 8 

wieczorem. 3238

Mieszkania
2 dc 4 pokoi, kuchnia, 
przedpokój — ] 
kuje każdego 
inż. F l e s z  ar, uBea 

Blich 1. 4. 3105

Proszę ż ę d a ć  naj­
nowszych cennikćw 
z października b. r.

Księgarnia Nakładowa
Stanisława Goldmana
w Kraka wie, Szawsaa 17, ki. p

poleca:

Samouczki „Argus”
umożliwiające w bardzo 
krótkim czasia praktyczna 
nauczenie się J ę z y k ó w :  
uDmiec., fra c ,  aug. lub 
włoskiego, bae pomocy 

nauczyciela.
Caaa K 11*40 za kara I. luk tl. 
Opracowania ludawa K b-40.

S ło w n ik i
niemiecko-polski-i polsko- 
niemiecki, francusko-polski 
1 polsko-francuski itd. po 

K • * -, 18*80 li e

R ozm ów ki
poIikc-uiemiecKie, pofske- 
fra»-u-k(a Kd. pa K 1*30, 

8*40, 411, fr«0 Itd. 
Zapizasyłkf ilaiy tl« 80 haL
Proapekty A IB  wyayłt się 

beapłatnla. 1839

KURSY *Tu 
PRAWNICZE

jrs s s fS fjB -
przygotowują p s w u i a 
de wszystkich egzami­
nów uaiwersyteckich. 
Wybitne siły fachowe 

udzielają pomocy 
I wskazówek przy egza­
minach adwrkackltfąno- 
taryalnych i ssdziawakleh. 
Prozpekta ua żądanie.

mor v.n
ulepszony, m ało ut y isuuy 
do  sprzedania. H. Laaeo- 
cińska Kraków, ulica T o -  

* połow a 15. 3212

Majątek ziaMsM
w zachodniej GaUcyi ekało 
650 morgów powierzchni, 
z budynkami mieszkalnymi 
I gospodarczymi, z urzą­
dzoną gorzelnią, z Iswaa 
tarzeiu tywyni i martwyui, 
do sprzedania przez pat1- 
namrenik adwokata Bra 
Si da w  Krakowie, ufica 

Kąpuryóska 3. 8226

6 HP ma zarw  ua, 
SDrzedania fabryka 
.Iskra* Kraków, ul. 
Łobzowska 1. 8. aate

Zubożała w«towa po 
powstaheu z 63/4 r.
z córką, dotkniętą ciężka 
nerwową cliordb^ adajd 
się do serc imaewuychi 
rodaków patryotów z bła­
galną preteą a pom ac w 
wieUitn nisdasńatfcn i bra­
ku fundusodw aa Irasaąrę 
tcjźa. — Krystyna 1 mąperj 

Kraków, Czyeta 1.

Młody mąkzyzm
inwalida w ojricowyjraal li- 
totc(wvch rodaków o jakie 
kol wiek ubranie, kapełaga
bieliznę, choćb] w óajgorj 
azyai *L r ta. Nędaaatwiori 
d i >na. Zgtoaeenla w Ad- 
aunistracyi .G łacu  Na­

rodu" dla Z. O.

Eiadna a
z 4-nimii duieał (naii
Sij p:-.... mię; ięĉ ae) pM6| 
li* 'r i.vc serca o vrapcr- 
g e .  ł aeHawfe daMd proyf- 
muja A2ki. „Gł Narudą'* 

dla Maryi X.
Nędza

Ważne P. I .  Rolnicy!
Z powoj:: tr eh ora/, —ak 1 wager.ów

wyzsiY w  ^a^ iac
pod zasiewy wiosenne z braku rch nawaeów, b»
takowe na czasie otrzymać. KAJN IT, SCMLE P G B tt. 
SO W B  wysitraprocc.itowe, G !9 9  nawozowy, bardzo 
skuteczny nawóz, n?daiący się pod wszystkie upamwy 
i i » każdej gleby. —  Dostarcza tylko ćaławagonowa 

posj*!ki każdego gatunku.

wapno, cement, g 'os  murarski i s-tukatcrskl, dachó*.vka 
asbestowa „Asbit" itp. — Wszystko tylko w ududkrneą

całewzgonowych, szybką doitawą, poleca firma:

JAN BOBUCK
Hui iowna sprzedaż oraz 

skł ad rnsion i naworów s/.U itznycIi

Ż y w i e c ,
o b o k  K o ś c i o ł a  l a r  * ; o .

S oó ln ika
katolika, •/. .vd(jiLałem około 50.000 R po­
szukuje nowozałożone przedsiębiorstwo 
fabryczno-liamllowe, rokujące świetną przy­
szłość. Spółka eiclm lub jawna. Wsp4łr*| 
praca pożądana, ale niekonieczna. Zgło­
szenia pod .Pewność i zysk* do Admini- 

slrncyi „Gbłsn N uo ' łu-. , 3x73

D o s i s w c a  s ię s i t ć ł iS  H r s g O B jy w h

Magjzyn instrumentów ieksrskd-naukewyeh 
Kraków, Eynak główny 7 - 8  (w  p od w órza )

poleca: Wszelkls naizędi a lekarskie. KoHipIetnc o t z M i  
sal operacyjnytD eic. Lampy kwarcowe Mikreskcpy. (łrze- 
Bzeaia mrnlk łalnno-rizynnyl Talilica saatosiczne, 

tSBissitz^ U itz r is  ali. efc. 3^9
Obsługa fachowa. Ceny uraśarko^ar.er

Naklaauu Y. roa*tiicl«A „óiueu Su, z ugr. odp. BeUaktor odpowieiLiaiiiy i nacz.iuy itornan VY o y. a t  y ńb ŻL w-nKukapii* 3(iiMU Kurowu** v iiraJŁOwia jipd .atzAuejs RCiinaa Lerka.


